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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie: na miesiąc Wrzesień złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Pań­

stwie Austryackiem, na mie­
siąc W rzesień ........................z*r> 2 c. 25

od 1 Września do końca Grudnia „ 8 „

K raków  25 sierpnia.
Piszemy pod wpływem telegramu lwo­

wskiego , który nam doniósł o owacyi na 
uczczenie p. Smolki, jako wnioskodawcy co­
fnięcia uchwały sejmowej 2go marca. Na­
wykł p. Smolka do tego rodzaju objawów 
sympatyi. Spotykały go już one we Lwo­
wie i Krakowie; więc mu nie przyczynią 
popularności. Ale pochód ten dzisiaj, ten 
hołd oddany publicznie za chęć zwalenia 
uchwały 2go marca, jest tern samem, co 
wezwanie zgromadzenia publicznego jako 
sądu mającego potępić delegacyę. Zgroma­
dzenie zakazano. Pochód odbył się mimo 
przeszkód policyjnych. Mowy, które miały 
rozgorzeć w ogrodzie pojezuickim, gorzały 
w niedzielę wieczór w pochodniach na uli­
cy Jezuickiej. Jest to ten sam udział ludu 
w czynnościach sejmowych, to samo przenie­
sienie ich z Izby sejmowej na ulicę, ten 
sam akt potępienia—  w innej tylko formie, 
ten sam wreszcie nacisk na obrady Izby.

We wszystkich zgromadzeniach parlamen­
tarnych galerya niemym bywa świadkiem. 
Towarzystwo demokratyczne wezwało ją do 
czynnego udziału, tak wtedy, gdy chciało 
aby lud rozbierał czynności delegacyi, jak 
teraz, gdy kazało ludowi oddać hołd temu, 
co delegacyę tę uznać zamierzył za niewa­
żną. Zawsze to na jedno wychodzi: sąd pu­
bliczny, sąd ludu. ^

Gdybyśmy nie byli przekonani z dziejów 
całego świata, iż po wszystkie czasy sądy 
i wyroki ludu, tak w Atenach, jak w Jero­
zolimie, jak w Paryżu i Warszawie albo 
Lwowie wypadały zawsze po myśli tych, 
co je zwoływali, gdybyśmy nie wiedzieli, iż 
lud, tłum nie rozumuje, nie roztrząsa, lecz 
się powoduje pierwszym popędem uczucia, to 
i w takim razie bylibyśmy przeciwni temu 
środkowi, jako nielegalnemu. Idzie nam bo­
wiem i iść będzie o utrzymanie legalności i 
ciągłości prawodawczej, aby wolność obra­
dowania reprezentantów kraju nie stała się 
u nas chwilowym, tylko do pewnych okoli­
czności zastosowanym i w pewnych razach 
dogodnym środkiem administracyjnym; pra­
gnęlibyśmy owszem, aby Sejm nasz stał się 
jeduym z czynników koniecznych a swobo­
dnych życia narodowego. Ztąd pochodzi, że 
kiedy krytykujemy czynności jego, to nie- 
wołamy o jego rozpędzenie, że kiedy potę 
pialiśmy w roku zeszłym uchwałę 2go mar 
ca, to jeszcze niewołaliśmy: zdrada!

Jakiż jednak cel zamierzał osiągnąć ów 
fa k e lzu g , źe tu użyjemy niemieckiej nazwy 
na oznaczenie niemieckiego obyczaju? Oto 
obalić Sejm', bo podkopać podstawę jego  
bytu, jaką jest ciągłość prawodawcza, bo 
żądano po nim, aby się wyparł tego co zro­
bił przed rokiem, aby się uznał przeto nie-

Gzęść literacko-artystyczna.

dojrzałym, niezdolnym do reprezentowania 
kraju. Najwięksi nieprzyjaciele kraju nie- 
mogliby inaczej radzić, jak podkopać po­
wagę Sejmu i podać go w poniewierkę. To­
warzystwo demokratyczne nie mogło do te­
go zmierzać, aby Sejmu nie było, lecz chce 
ono poniżyć Sejm dzisiejszy, aby zmusi­
wszy członków jego do ustąpienia, do czego 
już jeden z nich objawił chęć i w o lę , nie- 
czekając nagany publicznej, Towarzystwo 
demokratyczne chce zasiąść na krzesłach 
opuszczonych. Ale droga do tego bardzo 
niebezpieczna, bo nie tylko ten Sejm upadł­
by, ale w ogóle upadłby Sejm, a może w bez- 
sejmowym kraju stan oblężenia rozparłby 
się jako reprezentant losów tego odłamu 
Polski, by nie było między nim a innemi jej 
częściami różnicy. Rewolucyjnych bowiem 
środków używają przeciw sejmowi, naci­
skiem chcą go zmusić do ustąpienia; więc 
rewolucyjnemi środkami, samowolą, sta­
nem oblężenia rząd próbowałby pokonać re­
wolucyjne środki Towarzystwa demokraty­
cznego.

Do masy ludu nie przemawiamy, lecz 
do tych jego kierowników, co go używają 
za narzędzie swojej pychy lub zarozumiałej 
nieomylności. Po tej pochyłości, na któ­
rą oni spychają lud, nie ma innego zejścia 
jak skała tarpejska. Jeszcze może czas 
wstrzymać się, ale czas nie d ługi, nie dłuż­
szy jak ten, któregoby potrzebowała komi- 
sya wyznaczona do naradzenia się nad wnio­
skiem Smolki.

KORESPONDENCJA CZASU
L w ów  24 sierpnia.

(z) Sejm pospiesza mając przez Wydział krajo­
wy witle  przygotowanego zasobu. Wpłynęło już 
kilka petycyj od gmin i Rad powiatuwyeb. Jedna 
z nich domaga się zaprowadzenia sądów pokoju, 
iuue rozszerzenia zakresn czynności Rady szkol 
cćj, zmiany ordynacyi wyborczćj, zmiany ustawy 
drogowćj i uwolnienia od składania  fanduszu za­
pasowego kościelnego. •

Urlopów udzielono księcia Pawłowi S a u g n s z c e ,  
który jadąc  ca sejm w drodze zachorował, hr. 
Włodzimierzowi Ł o s i o w i  na sześć tygodni, He l -  
c l o w i  na trzy tygodnie, B o r y s i e k i w i c z o -  
w i na dwa.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  złożył m andat dele­
gata do Rady państwa.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  złożył na stół Izby 
fformnłowany wniosek, który już na przeszlem 
posiedzenia przy wniosku S m o l k i  zapowiedział, 
tej osnowy:

„Sejm objawi zdanie swoje o konstytucyi gru 
dniowćj i innych ustawach zasadaiczych. W tym 
celu wybierze komisyę dla zdania sprawy i po­
czynienia odpowiednich wniosków. Komisya ta ma 
się składać z dziewięciu członków.®

Powyższy wniosek p. Z y b l i k i e w i c z a  o pa­
trzony podpisami popierających go posłów, roz­
dano już drukowany w Izbie, podobnie jak  wnie­
siony na przeszłem posiedzeniu wniosek posła 
Smolki względem zniesienia uchwały sejmowćj z 
d. 2go marca z. r. Podpisali wniosek Zyblikiewi­
cza : br. Adam P o to ck i , X. Sulikowski, X. Di- 
tricb, Pfeiffer, Sawczyński, Samelson, Szujski, Ho- 
rodyski, Kabat, Agopsuwicz. br. Badeni, 'lrzecie- 
ski, Starowiejski, Kraiński, ks. J. Czartoryski, Ho- 
szard, Ziemiałkowski, Popiel, Chrzanowski, hr,

Tarnowski, Dzwonkowski, Rogawski, X. Barewicz, 
X. Morgeosteru, Stępek, Gross, Niezabitowski, 
Szamańczowski, Wolny, Zbyszewski, Krzeczuno- 
y.icz, Torosiewicz, Podlewski, Pietrnski, Czer- 
kawski.

Poseł K o c z y ń s k i  złożył do laski marszał- 
kowskićj projekt zaprowadzenia ksiąg bypotecz 
nych wraz z wnioskiem, aby sejm uchwalił usta­
wę krajową o zaprowadzeniu ksiąg hipotecznych 
według załączonego projektu. Kilka Rad powiato­
wych nadesłało wnioski w tym samym przed­
miocie.

Z porządku dziennego przedłożył poseł K r a i ń  
s k i  sprawozdanie Wydziału z zamknięcia rachun­
ków z r. 1867 i budżet na lata 1868 i 1869. Izb i  
na w n n se k  Marszałka jednogłośnie uwoloiła go 
od czytania całej osnowy sprawozdania budżeto­
wego i uchwaliła wybrać komisyę finansową z 9 
członków złożoną, której budżet i wszystkie tegoż 
dotyczące wnioski zostały przekazane.

Poseł P i e t r n s k i  odczytał w całej osnowie sp ra­
wozdanie Wydziału krajowego bardzo obszerne o 
wprowa izeniu języka  krajowego w administracyi 
i sądownictwie. Sprawozdanie skreśla całe dzieje 
giermanizacyi kraju przez rozszerzanie coraz u- 
silniejsze przez rząd  języka  niemieckiego we wszy­
stkich urzędach od czasu zajęcia Galicyi aż do 
najnowszych czasów i przez utworzenie szkół n ie­
mieckich, mających na celu systematyczną gier- 
manizacyę. Sprawozdanie motywuje konieczność 
wprowadzenia w sądownictwie, administracyi i 
skarbowości języka polskiego względami spraw ie­
dliwości i praw narodowych, tudzież stypulacya- 
mi traktatu wiedeńskiego.

Na wniosek posła C h r z a n o w s k i e g o ,  uchw a­
lono komisyę z pięcia członków dla przekazania 
jej powyższego wniosku, z zaleceniem, by jak  
najśpieszniej, najdalej w czterech lub pięcia daiach 
złożyła o nim sprawozdanie. X. P a w l i k ó w  żą 
dał, aby złożyć komisyę z lOciu członków, ale 
wniosek jego upadł.

Poseł G r o c h o l s k i  przedłożył imieniem W y­
działu krajowego, projekt ustawy o wykupie pro- 
piuacyi, tudzież projekt ustawy o uregulowaniu i 
zabezpieczenia prawa wyszynku i propinacyi. 
L b a  uwolniła go od czytania całej osuowy załą­
czonych projektów i uchwaliła przekazać oba o 
sobnej komisyi z 9ciu członków złożonej.

Uchwalono nadto na wniosek posła Z y b l i ­
k i e w i c z a ,  wybrać komisyę petycyjną z 9eiu 
członków, a poseł hr. Adam P o t o c k i  wniósł, 
aby uchwalono wybrać sta łą  komisyę do spraw 
szkolnych z 9ciu członków. Wniosek ten przyjęty.

Po wyczerpania w ten sposób porządku dzien­
nego, przystąpiono do wyboru czterech uchwalo­
nych komisyj: finansowej, do sprawy językowej, 
propinacyjnej i petycyjnej. Wynik wyborów jutro 
dopiero będzie ogłoszony.

Wczoraj wieczorem wyprawiło tutejsze mie­
szczaństwo świetny pochód pochodniowy na cześć 
posła S m o l k i ,  za jego wniosek o zniesienie u- 
chwały 2go marca. Około godziny 9ej tłum lu 
dności zgromadził się w okręgu górnych Szkar- 
pów i miał właśnie ruszyć w pochód, gdy poja­
wił się komisarz policyi z rotą służby policyjnej 
nieuzbrojonej, i ogłosił w języku niemieckim z a ­
kaz zapalania pochodni, tudzież położył areszt na 
zasób pozostałych jeszcze pochodni, pomimo, że 
mu przedstawiano bezprawność takiego postępo­
wania i obaw ę , aby ono nie wywołało jakowego 
wybryku, zwłaszcza w nocy i śród tak licznie 
zebranej różnorodnej ludności, która powiększej 
części nie rozumiała wydawanych przez p. komi­
sarza zakazów i nakazów po niemiecku. Komi­
sarz zażądał, aby uzyskać wprzód zezwolenie od 
dyrekcyi policyi, zaczem cała zgromadzona masa 
ludu wyruszyła, bez zapalenia pochodni przez 
targowicę drzewną ku gmachowi policyi dla uzy­
skania pozwolenia władzy. Komisarz policyi od­
stąpił atoli w połowie drogi od żądania ,  poczem 
zapalono pochodnie i zwrócono się przez rynek 
wprost ku pomieszkaniu S m o l k i .  Gdy pochód 
doń dochodził, cała ulica Jezuicka gorzała łuną 
przeszło tysiąca pochodni i była tak zapełnioną,

iż się przecisnąć nie było można. S m o l k a  o 
świadczył wysłanej doń deputacyi, a  następnie 
przez okno zgromadzonemu ludowi, iż objaw ten 
uważa jako  uczczenie zasady, w której obronie 
staje i która ostatecznie musi zwyciężyć; dodał 
też, iż będzie trwać na obranej drodze, gdyż u- 
waża ją  za jedynie korzystną dla kraju.

W  i e d e ń  23 sierpnia.

— r. Samemi pogłoskami będę dziś zajmował 
czytelników waszych a to nie dla czczej g ad a ­
niny, lecz że nie wątpię, iż znalazły one odgłos 
także za granicą i będą brane tam za podstawę 
kombinacyj politycznych. Należy je przeto spro­
wadzić do właściwych rozmiarów. I tak  pierwszą 
z tych pogłosek jest przymierze austryacko-fran- 
cuskie gotujące się niby za plecami bar. Beusta. 
R iznosiciele tej wieści nie umieją nawet wytłu­
maczyć celu tego przymierza, więc odnoszą je do 
zjazdu w Schwalbach, któremu ma ono służyć za 
przeciwwagę, j a k  gdyby można wiedzieć, że tam 
postanowiono wystąpić bądź przeciw Austryi bądź 
przeciw Francyi. Ale przymierze to ma zostawać 
także w związku ze zmianami, które mają się go­
tować w polityce wewnętrznej, a  których ostate­
cznym rezultatem byłoby przyjście do władzy 
stronnictwa nieprzychylnego konstytucyi. Wieść o 
przymierzu z F rancyą  ma pewnie to samo źródło 
jak  poprzednia o zbliżeniu; się Anstryi do Prus. 
Atoli ani dla jednej ani dla drugiej nie znalezio­
no dotąd podstawy w konieczności politycznej ani 
nawet skazówek w ubocznych jakich faktach. T y ­
le tylko można być pewnym, że dopóki Rosya nie 
uzbroi się, trzymać się ona będzie obronnie, a 
wraz z nią i Prusy. Skoro zaś nie zaczepi ich 
Austrya, a sama jedna  Francya zaczepić nie ośmie­
li się, niemasz powodu wiązania się ich z sobą 
przymierzem. Przymierze znów Austryi z F ra u -  
cyą nie mogłoby być również zawarte w celach 
zaczepki, bo sprawy wewnętrzue Austryi i poło­
żenie jej fiaansowe, oraz nieukończone ukonstytu­
owanie nie pozwalają działać zaczepnie.

Z wielką uwagą śledzą tu nieporozumień za­
szłych między Holandyą i Prusami jako państwem 
przewodniem w Związku cłowym, a to z powodu 
rewizyi aktu żeglugi na Renie zawartego na kou- 
gresie wiedeńskim. Upatrują powodów sprzeciwia­
nia się Holandyi, aby wszystkie upływy Renu 
do morza były wolne dla żeglugi, w chęci stawie­
nia oporu silniejszemu sąsiadow i-na polu t ra k ta ­
tów międzynarodowych. Formalnie mają Prusy 
słaszność, gdy wszystkie upływy Renu poczytują 
za jego odnogi, a przeto jako ulegające wolnej żeglu- 
dze, ale w rzeczy samej Ełolandya obawia się po­
zbyć się przywileju, który dla jej handlu ma wielką 
wagę. Zdaje się, że zagraniczne wpływy i to nie 
same tylko francuskie dodają  Holandyi bodźca do 
stawiania Prusom oporu. Rewizya aktu żeglugi 
reńskiej jest pierwszym krokiem dyplomatycznym, 
w którym Prusy jako przewodniczące Związkowi 
cłowemu występując, stają na tej niebezpiecznej 
linii przesilenia, poza którą leży przekroczenie 
Menu. Bo tu już nie idzie o kraje związku półuo 
cnego, ale interesowane są także te kraje związku 
clowego, które leżąc za Menem, nie podlegają P ra ­
som pod względem reprezentacyi dyplomatycznej. 
A Prusy reprezentują dziś w tej sprawie nietylko 
Związek północny, lecz oraz kraje południowo 
niemieckie. Co dziś zaś ogranicza się na akcie 
żeglugi, może jutro ponowić się z tego samego ty 
tułu w konfercueyi monetarnej, w naradach nad ko­
lejami żelaznemi, telegrafami, nad wzajemnością 
handlową, słowem we wszystkich tych kwestyach 
praktycznych, które nowszemi czasy wymagają 
traktatów międzynarodowych. Niechby Prusom 
powiodło się teraz otrzymać prawo reprezentowa­
nia interesów Bawaryi, Badenu i Wirtembergii, a 
stworzy się precedencya, która pozbawi te kraje 
udzielności. Nie grają  one czynnej roli w stosun­
kach politycznych europejskich, a tylko jeszcze 
w praktycznych kwestyach, w stosunkach eko­
nomicznych m ają prawo głos zabierać bezpośre

dni. Niech to utracą, a cały ich dyplomatyczny 
zakres działania ograniczy się na powinszowa- 
niach lub notyfikacyacb w razia jakiego zdarze­
nia dworskiego. Resztę zabiorą Prusy, i medyaty- 
zacya nastąpi faktycznie W tym celu z wielu stron 
zachęcają Holandyę do oparcia  się Prusom.

Wiedeń 23 sierpnia.

—  r. Z pewną niespokojoością spoglądają tu­
taj n3 przebieg otwartej właśnie kadencyi sej­
mowej i dosyć się obawiają o trwałość systemu 
obecnego i o stanowisko reprezentantów jego w 
rządzie. Dziwne zachowanie się tak zwanych 
głównych dzienników, które już to narzekają  na 
brak energii rządu domagając się sprężystszego 
wystąpienia przeciw Biskupom i Czechom, jnż to 
ludności zarzuca, że zanadto bierną zajmuje po­
stawę i nie rozwija takiego życia politycznego, 
jakiem się odznaczają przeciwnicy, a  mianowicie 
Czesi — wszystkie te okrzyki dziennikarstwa u- 
ważać należy za objaw usposobienia niepewnego 
i ogólnego nieukontentowania. Je s t  ono po części 
skutkiem zbyt wygórowanego a  niczem nieuzasa­
dnionego tryumfa podczas uroczystości strzele­
ckich, lecz z drugiej strony zwolennicy obecnego 
systemu mają słuszne powody do użalania się 
we wszystkich prawie kierunkach. Ministrowie 
nie dotrzymują bowiem tego, co obiecali. W szel­
kie ich kroki są tylko połowiczne, wystarczają 
wprawdzie na rozdrażnienie przeciwników, lecz nie 
są dostatecznemi do stawiania im oporu; ganią 
obsadzenie nowych posad przy sądach powiato­
wych, gdzie w krajach słowiańskich tyle obcych 
a nieprzyjaznych nadal pozostawiono żywiołów; 
ganią tutaj także w wysokim stopniu niezręczność 
rządu, który wywołał opozycyę polską. Taktyka 
ministerstwa świadczy tylko, że kierownicy rzą- 
da obecni pomimo dualizmu jeszcze się nie wy­
rzekli w zupełności modły centralistycznej.

Parysś 21 sierpnia.

3. Dzisiejszy Monitor  zawiadomił urzędowDie o 
częściowym ruchu dyplomatycznym. Pan de Ban- 
ueville jedzie do Rzymu; p. Comminges Guitaut 
do Berna, p. La  Gueronnióre do Bruxeli. Tylko 
ostatnie mianowanie ma wagę. Niepodobna przy­
puścić, aby La Gueronnićre nie miał jakiego zle 
cenią. Jest  to człowiek zręczny do wszelkich po­
leceń, na którego Cesarz może się spuścić. O zmia­
nie p. Benedetti, barona Malareta i ks. de la Tour 
d ’ Auvergne nie ma w tej chwili mowy. P. Lrouyn 
de Lhuys jes t  w Luzem. Czy będzie mógł z cza­
sem zastąpić ks. de la Tour d’ Auvergne w Lon­
dynie?

Opozycya podnosi ciągle głos za pokojem. J. 
des Debate  dowodzi, że Prusy, Austrya, Rosya i 
Anglia pragną pokoju, a lubo F rancya  jest goto­
wą do wojny, lecz jej nie zacznie. J . des Dśbats 
zwala z góry wiDę na tego, kto wznieci wojnę. 
Jes t  to polityka orleanistów. Trzym ają  oni z Pru­
sami i przez ks. Montpensier kłócą Hiszpanię, a- 
by zatrudnić Cesarza z dwóch stron w razie woj­
ny. Restauracya wróciła do Francyi z kozakami, 
a orleaniści chcieliby wrócić z Prusakami. Con- 
stitutionnel ostrzega od paru tygodni, że taki za­
pał pokojowy może sprowadzić wojnę, gdyby nie­
przyjaciel ośmielił lub przekonał Cesarza, że bez 
wojny spokojność we Francyi jest niepewną. Opo­
zycya tryumfuje w wyborze p. Grevy. Jes t  to je- 
daak następstwo niezręczności administracyi, któ­
ra popierała kandydata  nieużywającego wpływu. 
Wybory w Var, Mozelli i Nievre odbędą się za­
pewnie we Września.

Cesarz nie może długo pozostsć w pokoju, ale 
w razie wojny nie może obejść się bez pewności 
zwycięstwa. T a  okoliczność tłumaczy nam dzisiej­
szą jego cierpliwość. Z trzech polityk, o których 
mówiłem w innych listach, tylko polityka wyłożo­
na w broszurze „Pokój po wojnie® jest  możebną. 
Polityka wschodnia ks. Napoleona jest niewyko-

t y g o d n i k  p a r y s k i .

Dnia 15 sierpnia o godz. 5tej rano, zbudził Pa- 
ryżanów, j a k  zwykle huk dział zwiastujących n a ­
rodowe święto. Jednocześnie zachuczały grzmoty 
i deszcz lunął- Zdawało się , że przeszkodzi za ­
bawie ale wnet słońce zaświeciło i już aż do za­
chodu’ pozostało na niebie bez chmurki.

Zabawa wieczorna odbyła się z większą niż 
zwykle wygodą: nigdzie t ł o k u -  pozwolono łudo 
wi zasiąść trawniki na polach Elizejskich i bez 
zmęczenia czekać fajerwerków. Ozdobienie placu 
Zgody, ogrodu i pól Elizejskich, było takie jak  
zeszłego roku: girlandy i bukiety z gazowego o- 
g n ia ,  okalały plac i ciągnęły się wiorstę drogi 
od pałacu Tuileryjskiego do Ł u k u ,  zkąd wy pu­
szczono sztuczne ognie. Całe po » fe y 
żow ych i zielonych płomieniach ng ., wie 
wielkie fontanny elektryczne* światłem ufarbo- 
wane, lały trójkolorowe wody... co dziwnie p ę ny 
czyniło efekt — Kościół Magdaleny oświecony ele­
ktrycznie, wyglądał jak przedsionek nubios. 
Wszystko odbyło się w największym porząuku. N a­
w et deszcz uprzejmie czekał aż się wszyscy ro- 
zejdą i dopiero o północy, otworzył sobie opusty 
na 48 godzin.

Rewia odbyła się świetnie w przeddzień Na- 
poletńskiego święta. Od lat 8 pierwszy raz Ce­
sarz rob ił przegląd gwardyi narodowej. Jestto 
zuacząca oznaka; niesfornemu Paryżowi Monar­
cha pokazał dwa wojska: jedno które broni Fran- 
ry i przeciw nieprzyjacielowi zewnętrznemu, dru­

gie przeznaczone do utrzymania wewnętrznego 
porządku.

Wskazaliśmy promienie, teraz spojrzyjmy w cień.
Ubiegłe dwa tygodnie obfitowały w procesa 

drukowe i karzące wyroki. Trudno wyliczyć wszy- 
skie. Redaktor naczelny Emancypacyi  i drukarz 
tego dziennika, skazani za uieprzycbylność zbyt 
jaskraw ą zwierzchności.

Pan Rochefort skazany na cztery miesiące wię­
zienia i 200 tr. strofu za wybicie drukarza N ieu­
giętego.

P. Rochefort skazany na 50 fr. strofa za nie u- 
mieszczenie rządowego Communique.

Żerant dziennika Messager du Sud-Ouest skaza­
ny na 1000 tr., a redaktor tegoż dziennika na 
2000 fr.

Drukarz pisma Reveil skazany na 500 fr. za 
odbicie artykułu  podbudzającego do nienawiści 
rządu.

Proces Elektora  obwinionego o podbudzanie do 
nienawiści i wzgardy rządu.

Zakaz sprzedawania na ulicy dziennika VE 
elipsę.

Figaro  skazany na 500 franków za ogłoszenie 
procesu cywilnego Rocheforta przeciw Marchalo- 
wi i Stamirowi.

Proces L a ta m i  za podburzanie do pogardy rzą­
du, oraz obrazę osoby Cesarza.

Proces dziennika Libdral de Seine et O ist  za 
sprawozdanie z procesu Rocheforta ze Stamirem.

Zakaz sprzedawania na ulicy dziennika 1’Indó- 
pendant de M ontargis  i Journal de Mdcon.

Wyrok w ydany w sprawie L atarn i:  Rochefort 
skazany na lok  więzienia i 10,000 fr. strofo. W y­
rok zapadł zaocznie, ponieważ Rochefort w yje­
chał do Bruxelli, wymknąwszy s ię ,  jak  pisze, 
z rąk czyhającej na niego policyi, która go miała 
aresztować.

Prawdopodobnie, redaktor L atam i  przeniesie 
się do Florencyi, gdzie będzie mógł z poklaskiem 
powszechności przepowiadać upadek drugiego ce­
sarstwa. „Dla tego wyjechałem za granicę — pi- 
sze Rochefort do redaktora  Indśpendance Belge — 
że przedewszy8tkiem chodzi mi o dalsze w ydaw a­
nie L a ta rn i , k tóra  prawnie nie może być skaso­
waną, jaki bądź wyrok przeciw mnie zapadnie. 
Rękopis więźnia łatwo przejąć, i tym sposobem 
zabić de fac to  mój dziennik, nie mogąc go zabić 
de jure.  Chciej więc donieść twoim czytelnikom, 
że ciągnę dalej moje dzieło— że Latarnia  wyj­
dzie w przyszłą sobotę dnia 15 s ierpnia , jedno­
cześnie w Bruxelli i Paryżu.®

Dnia 14 sierpnia wyszedł pierwszy numer Ty 
godnika Dzwon. Pisemko redagowaus przez paoa 
Ferragus, na wzór i podobieństwo Latarni, która 
utworzyła szkołę, ja k  tamta, boryka się z rządem. 
Na próbę ducha i s ty lu , przytaczamy z Dzwonka 
następny k a w a łe k , napisany z okazyi przyjęcia 
Cesarza w Troyes.

„Mer miasta Troyes powinien by ł ,  nie ubliża­
jąc gościowi, ale również nie ubliżając uczucia 
zgromadzonej za nim ludności — mianowicie zaś 
nie zdradzając historyi swojej prowincyi, dodać 
parę słów następujących: „Najjaśniejszy Panie, je ­
steś w prowincyi, która jeszcze nie wygoiła ran  
zadanych przez inwazyę. Tu właśnie, gdzie Cie­
bie przyjmujemy, Cesarz twój stryj, spędził noc 23 
lutego 1814 r. na bombardowaniu nas ,  podczas 
kiedy kozacy wewnątrz miasta nas palili. Grunt 
ten , po którym stąpasz spokojnie, zdeptał twój 
stryj gniewny (furieux), czując się zwyciężonym 
więcej przez wojnę niż przez nieprzyjaciela. Dnia 
24 lutego, wiatr chłodnego ranka  śpiewał mu w 
uszy zwrotki Berezyny. Wszedł do nas i kazał 
rozstrzelać mieszczanina, którego zbrodnią było, 
ż t  go już nie kochał i wzdychał do zmiany d y ­

nasty!  N. Panie! Champagnia wytoczyła wszystką 
krew z ż y ł  swoich; wszystkie domy, które tu wi­
dzisz, odbudowane na zgliszczach. Wiemy aż n a d ­
to dobrze co znaczy obłąkanie wojny. W imie 
tych klęsk naprawionych, w imie naszych ojców, 
którzy spóźuili pogrzeb Cesarstwa zabitego przez 
C esarza—  w imie tych wsi zasianych trupami 
Francuzów i cudzoziemców, zaklinamy Cię żebyś 
jeż nie rozpoczynał tej gry  straszliwej, k tóra nas 
zrujnowała, poraniła, a któraby Ciebie zgubiła.®

Wystąpienie młodego Cavaignaca w Sorbonie 
dotąd zajmuje Paryż, jak  równie podobne mani- 
festacye studenckie, w szkole Karola Wielkiego 
i ś. Barbary. Dzienniki półurzędowe zowią postę­
pek jen era ło w icza , inconvenant, pitoyab'e,odieux... 
przeciwnicy twierdzą i d ruku ją ,  że syn  przed la ­
ty I7tu zaaresztowanego i wtrąconego do więzie­
nia stanu obywatela, za to, że został wierny swo 
im zasadom i oddał wielkie (?) usługi krajow i, 
nie powinien brać nagrody z narażeniem na po­
całunek, od syna teg o ,  który kazał uw ięzić 
ojca.

Opozycya sroży się i miota... roje os brzęczą... 
ale jeszcze na ziemi francaskiej nie budzą echa. 
Świetne powodzenie pożyczki jest odpowiedzią 
gruntową  na opozycyą powietrzną:  800,009 oby­
wateli zniosło swoje kapitały na zawołanie mini 
s tra ;  podpisano trzydzieści razy  tyle ile b y ł o  p o ­
trzeba. Czyż może być większy dowód z a e f a n i a  
w rządzie?

Popis w Sorbonie rozpoczął szereg popisów w 
rozmaitych szkołach stolicy. R o zd an ie  nagród 
w szkole Batignolles, odbyło się T2 sierpnia, s z k o ­
ła polska tą razą z a s z c z y c o n ą  została prezyden- 
cyą p. Nisard, in s p e k to ra  akademii paryskiej. 
Księcia Napoleona reprezentował jego adjutant 
pułkownik Ferri-Pissmj był także na estradzie 
pan Bignon, delegat ministerynm spraw wewnę

trznych; pułkownik Marmier weteran wojsk Ni 
poleona I ;  prócz tego było wiele znakomitośi 
francuskich. Em igracya polska zgromadziła się ' 
mniejszej liczbie niż zwykle. Rozdano 78 nom 
nacyj, z których pietaaście nagród otrzymało 1 
ceum Bonaparte, gdzie uczęszcza polskich ucznió’ 
32; jedną pierwszą nagrodę dano Polakowi n 
konkursie powszechnym —  oraz przyjęto dziewic 
eiu kandydatów do bakalauratu es-scieuces i ef 
lettres. Najlepsze to dowody, że młodzież polsk 
w Paryżu nie źle się uczy.

P an  Nisard ubrany w paradne szaty dostojnik 
uniwersytetu, miał krótką przemowę po francuski 
Ale p’erwej dał głos panu Bronisławowi Zale 
skietnu cz ło n k ow i rady s z k u l n e j ,  którego odezw  
przytaczamy, bo warto, żeby kraj się dowiedzia 
że i na wyehodżtwie można jeszcze jasno widzie 
i zdrowo radzić.

Młodzi polska!
W dniach przeznaczonych na  tę doroczną uri 

czystość naszą, którą dziś wspólnie święcimy, ni 
raz już, lat uprzednich, przełożeni wasi i przewc 
dniczący temu obchodowi dostojnicy najwyższi 
władzy naukowej we Francyi, oddiiwali świadc 
ctwo pilności waszej i tej wytrwałej pracy z jak  
walczyliście z trudnościami większemi dla wai 
aiż dla francuskich rówieśników i towarzyszy wj 
szych. Z serdeczną radością do wszystsich tyc 
świadectw, możemy dodać jeszcze i dz is ie jsze-  
i z chlubą dla szkoły, na pociechę zgromadzc 
nych tu rodziców krewnych i przyjaciół waszycł 
zaświadczyć, że i w tym roku dawniejsza pilnoś 
i gorliwość wasza nie ustała, że z nie jednej tru 
dności wyszliście zwycigzko —  żeście umieli 
teraz utrzymać zdobyte pierwej zaszczytne staoo 
wisko wśród uczącej się młodzieży francuskiej.

T ak  być powinno. Goście na tej ziemi, za udzie 
loną nam hojnie opiekę, pilnością i śoisłem peł
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nalną. Co do polityki reńskiej, za którą pisze E 
mil Girardin, zjednoczyłaby przeciw Fraocyi cale 
Niemcy i wymagałaby przymierza z Rosyą.

Cesarz pojedzie do oboza dopiero d. 30 zkąd 
nda się z Cesarzową i Cesarzewiczem do Biarritz, 
Mówią, że obóz Cbaloński, który miał być zwi 
nięty d. 15 września, będzie zwinięty koło 7go 
półki mają być przesłane w stronę Renu. Przebą 
kują o założeniu obozu pod Nancy czy pod Metz 
Jest tu wielu stronników wojny zimowej, ale zda­
je się że nie ma się na to, choć wybory zostały 
odłożone.

Dzienniki zajmują się czy to na seryo czy żar 
tem zgromadzeniem w Versalu, na którem rozbie 
rano kwestyę dania większych praw kobietom 
Wystąpiły na uiem literatki wolne; skończyło się 
też na żartach, słowem na niczem. Jedna z tych 
pań napisała list do ministra spraw wewnętrznych 
z zawiadomieniem, że, jako f r a n c u z k a ,  myśl 
wpisać się na listę wyborców i ożywać praw po 
litycznych. Czy myśli służyć w wojsku jak po­
spolici Francuzi? o tem nic nie wspomniała. Na 
zgromadzeniu w Versalu, jeden mówca rzekł, że 
cywilizacya upośledza narody, oddala je bowiem 
od pojęć nataralnycb; że w naturze niewiasta ma 
zawsze wyższość, że cywilizacya urządza wszystko 
na opak. Zakrzyczała go za to płeć piękna... pię­
kna tylko z imienia. Najwięcej przemawia za wul 
nością kobiet Saint Simońska Opinion Nationale, 
Pan Gnćroult chciałby wznowić czasy, kiedy 
piękny Eufantin sułtanował pośród wolnych ko­
biet. Kobiety te same się osądziły, kiedy poszły 
na pogrzeb „ojca" w zasłonach. Wolne Francuzki, 
a liczba ich jest bardzo mała, zapomioają, że ko 
deks cywilny przypuścił je do rówuego działu suk 
cesyjnego, a uwolnił od ciężkich obowiązków oby­
watelskich nałożonych na mężczyzn. Wynikiem te­
go ruchu może być agitacya przeciw równości 
działów w spadkach.

Mirćs został skazany na 2,000 fr. kary za o- 
szczerstwo wymierzone przeciw Pereirom. P. Ro­
chefort nie będąc jeszcze ostatecznie osądzonym, 
wyda jutro 13ty numer Latami.

R z y m  19 sierpnia.

Wydrukowany temi dniami został, ale nie o- 
głoszony, lecz tylko rozdany kardynałom, wielu 
prałatom i niektórym członkom ciała dyplomaty­
cznego proces osób oskarżonych o wysadzenie w 
powietrze koszar Serristori w październiku upły- 
nionego roku, podkopanie koszar Cimarra, i o za­
miar wysadzenia podobnież w powietrze zamku 
św. Anioła. Ohżałowani do stu dochodzą; atoli 
połowa ich nieobecna sądzona jest zaocznie. Wia­
domo, iż w Rzymie jawność sądowa nie istnieje 
a imiona świadków w procesach politycznych po­
zostają tajemnicą. Prasa rzymska ilekroć może po­
tępia bezwarunkowo jawność sądową zaprowadzo­
ną w innych krajach. Niniejszy proces jest bar­
dzo ciekawym. Dzienniki włoskie przedwcześnie 
donosiły, iż wyrok przeciw obżałowanym wyda­
nym już został i że ośmiu z nich skazano na 
śmierć a resztę do ciężkich robót: dotychczas ża­
den wyrok nie zapadł.

Dnia jutrzejszego wojsko obozujące na „Hani 
balowych Błoniach" ma stoczyć udaną bitwę pod 
Albano. Żuawi zajmą silne stanowisko w 1’Ariccia 
i w Castelgandolfo, zkąd mniemany nieprzyjaciel 
będzie usiłował ich wyparować. Wyparci jakoby z 
nich, będą jeszcze bronili mostu w 1’Ariccia i bramy 
Rzymskićj w Albano; aż nareszcie te ostataie po- 
zycye ubieżonemi także zostaną. Siła ciekawych 
ma się udać na tę sztuczną walkę.

Wiadomo, że rząd papieski szukał ochotników 
do swego wojska w Zjednoczonych Stanacb, gdzie 
jenerał amerykański Tewis upoważniony był przez 
ministra broni do utworzenia batalionu. Atoli bi­
skupi amerykańscy przesłali Ojcu Świętemu pro­
test przeciw temu werbunkowi wyliczając mnogie 
onego niedogodności, a mianowicie to, iż odrywał 
katolików od dzieł kościołowi użytecznych i od 
ćwiczeń religijnych, dając jednocześnie protestan­
tom skłonnym do nawrócenia się, lecz nieobezna- 
nym z położeniem rzymskiem, fałszywe pojęcie o 
środkach, za pomocą których Stolica Apostolska 
utrzymuje się. Skutkiem takiego protestu Papież 
kazał jenerałowi Kanzlerowi wystosować do jene­
rała Tewis list, w którym dziękując mu za gor­
liwość w werbowaniu ochotników do Rzymu, o- 
znajmia mu zarazem wolą Ojca Świętego, aby 
odstąpić całkowicie od tego przedsięwzięcia i pu 
ścić je w niepamięć.

Kardynał Ferrieri były nuncyusz przy portu 
galskim dworze wrócił z Lizbony, i otrzyma ka­
pelusz wraz z kardynałem Barilim na wrześnio­
wym konsystorzu. Nie jest to, jak wiadomo, kre- 
acya lecz proste dopełnienie takowćj, gdyż kar­

dynałowie z rąk tylko Ojca Świętego czerwony 
kapelusz przyjmują i używać tikowego nie mogą 
oo-ząc już nawet purpurę, jeśli go im Papież oso 
biście nie doręczy. Nowi kardynałowie w grudniu 
dopiero mają być mianowani. Zapewniają, że ks, 
Manning arcybiskup Westminsterski przyodziany 
będzie kardynalską godnością jednocześnie z ks 
Falcinellim; z ks. Cbigim i z innymi kandydata­
mi. Ojciec Święty bowiem praguąłby, aby przed 
rozpoczęciem Soboru powszechnego wszystkie pró­
żnie istniejące w rzędach św. Kolegium zapelnio 
nemi zostały.

Kardynał Karol Reisach mianowany biskupem 
Sabińskim na miejscu śp. kardynała d’Andrea, 
począł objeżdżać swoję dyecezyą, którćj połowa, 
jak wiadomo, położona jest ua terytoryum pa 
pieskiem a połowa na włoskiem. Udał się najpier 
wój do biskupićj swojćj stolicy Magliano po tam- 
tćj stronie granicy rzymskićj leżącćj. Ztamtąd zaś 
pasterskie swe odwiedziny dalćj posunął. Dotych­
czas w listach swych do Rzymu pisanych chwali 
przyjęcie, jakiego wszędzie doznaje od ludności 
a nawet zachowanie się władz tamecznych wzglę 
dem siebie. Atoli dowiaduję się, że rząd włoski 
dopiero eo rozkazał urzędom z Rieti zjechać do 
Magliano dla wytoczenia tam regularnego procesu 
przeciw biskupowi Sabińskiemu i dla rozpoczęcia 
karnych kroków przeciw niemo, przeto, iż nie 
prosił rządu tego o exequatur. Niewiadomo czy 
kardynał Reisach widząc co się święci, wróci na 
terytoryum papieskie czyli też będzie dalćj dyece 
zyą swą objeżdżał na ziemi włoskićj.

Kongregacya Obrzędów ważny wydala D e k r e  
j e n e r a l n y  w spornem od niepamiętnych czasów 
pytaniu liturgiczuem, ażali wolno księżom sakramen­
tu komunii w ciągu żałobnych mszy wiernym u- 
dzielać. Dekret ten nosi datę 23go lipca b. r. i 
podpisany jest przez kardynała Patrizi prefekta 
kongregacyi Obrzędów i przez mgra Dominika 
Bartoliniego sekretarza tejże. Ponieważ jeszcze o 
głoszonym publicznie nie został i dopiero wyjdze 
za dni kilka, więc dla wiadomości czcigodnego 
naszego duchowieństwa przytaczam ustęp. Spór 
rozstrzygający z odpisu dekretu łaskawie mi wprost 
z kongregacyi Obrzędów udzielonego:

Eminentissimus Reverendissimus D. Cardinalie 
Nicolaus Clcrelli Pąracciani loco et vice Eminentis- 
simi et Retercndissimi Cardinalis Constantini Pa 
trizi Praefecti absentia idem proposuit Dubium, et 
Eminentissimi ac Reverendissimi Patrie Sacris tu- 
endis Ritibus praepositi, re mature accurateque 
perpensa etiam quoad opportunitatem, responderunt: 
Affirmative seu posse in Missis defunctorum, cum 
paramentis nigris, Sacram Communionem fidelibus 
ministrari, etiam ex parłiculis praeconsecratis, tx- 
trahendo pyxidem a tabernaculo. Posse item in pa­
ramentis nigris ministrari Communionem immediate 
post Missam defunctorum; data autem rationabdi 
causa, immediate quoque ante eamdem Missam; in 
utroque tamen cam omitten lam esse benedictionem. 
Missas vero defunctorum celebrandas esse omnino 
in paramentis nigtis; adeo, ut violacca adhiberi 
nequeant, nisi in casu quo die 2 Novembris San- 
ctissimae Eucharistiae Sacramentum publicae fide- 
Hum adorationi sit expositum pro solemni Oratio­
ns Quadraginta Horarum, prout cautum est in De- 
creto Sacrae hujus Congregationis diei 16 Septem- 
bris anni 1801.

K r a k ó w  25 Bierpnia. Oazeta Lwowska z 
dnia wczorajszego ogłasza następujące nominacye:

Ces. król. sąd wyższy krajowy krakowski za­
mianował kancelistami przy nowo zorganizowa­
nych ustawą z d. 11 czerwca 1868 sądach po­
wiatowych w obrębie tegoż sądu wyższego a mia 
nowicie:

W Andrychowie kancelistę sądu powiatowego 
Juliusza K o r a l e w s k i e g o ,  w Biały kancelistę 
sądu powiatowego Karola J u s z c z a k i e w i c z a ,  
w Bochni aktuaryusza sądu powiatowego Jana 
T a ł o w s k i e g o  i kancelistę sądu powiatowego 
Teliksa W n o r o w s k i e g o ,  w Brzesku aktoa- 

ryusza sądu powiatowego Antoniego P i e s z o  w 
s k i e g o ,  w Brzostku kancelistę sądu powiatowe 
go Józefa S i e r a c k i e g o ,  w Chrzanowie aktua­
ryusza sądu powiatowego Ernesta M a c h n i c k i e ­
go i kancelistę sądu powiatowego Franciszka 
K r a s i c k i e g o ,  w Ciężkowicach kancelistę są- 

cu powiatowego Józefa K w i a t k i e w i o z a ,  w 
Jembicy kancelistę sądu powiatowego Jakóba 

A u g u s t o w s k i e g o ,  w Dobczycach kancelistę 
sądu powiatowego Jana R z y m k o w s k i e g o ,  w 
Jąbrowy aktuarzusza sądu powiatowego Dra J a ­

centego G ł a d y s i e w i c z a i  kancelistę sądu 
powiatowego Michała B i e l e c k i e g o ,  w Fry 
sztaku kancelistę sądu powiatowego Władysława 
b i e l i ń s k i e g o ,  w Głogowie kancelistę sądu 

powiatowego Franciszka N o w a k a ,  w Gorlicach
___________________________________

aktuaryusza sądu powiatowego Tomasza Ś w i ą t ­
k o w s k i e g o  i aktuaryusza sądu powiatowego 
Wiocentego N e u m a n n s ,  w Grybowie kance­
listę sądu powiatowego Józefa K o s z y k a ,  w 
Jeśle aktuaryusza sądu powiatowego Jana D o ­
m a g a l s k i e g o  i kancelistę sądu powiatowego 
Jana K u d e 1 k ę, w Jordanowie kancelistę są 
du powiatowego Jerzego H o c b l e i t n e r a ,  w 
Kalwaryi kancelistę sądu powiatowego Adama 
R e m a r a, w Kentach aktuaryusza sądu powia­
towego Alojzego S m o l a s k i e g o  i kancelistę 
sądu powiatowego Floryana D o b i e c k i e g o ,  |w 
Kolbuszowy aktuaryusza sądu powiatowego Ka­
rola K r a u s a  i kancelistę sądu powiatowe­
go Michała M o l ę o k i e g o ,  w Krościenku kan 
celistę sądu powiatowego Józefa K o m a l s k i e  
g o, w Krynicy kancelistę sądu powiatowego Ja 
na K o c h a ń c z y k a ,  w Krzeszowicach kance 
listę sądu powiatowego Pawła S z u f i n o w i c z a ,  
w Łańcucie kancelistę sądu powiatowego Wojcie­
cha K a s z y c k i e g o ,  w Leżajsku akces:stę są­
dowego Franciszka D z i e r ż y ń s k i e g o ,  w Li 
manowy aktuaryusza sądu powiatowego Stanisła­
wa Ł a s k i e g o  i kancelisę sądu powiatowego 
Karola S i t o w s k i e g o ,  w Liszkach kance­
listę sądu powiatowego Ignacego M o s t o w s k i e ­
go, w Makowie pensyonowanego porucznika Jó­
zefa F r a n i c h a ,  w Mielcu kancelistę sąd a po­
wiatowego Henryka K a c z o r o w s k i e g o ,  w 
Milówce kancelistę sądu powiatowego Ignacego 
Leona Z i e b r o w s k i e g o ,  w Myślenicach kwies- 
kowanego aktuaryusza powiatowego Wilhelma 
N a w r a t i 1 a i kancelistę sądu powiatowego Lu­
dwika L i t w ę ,  w Nowym Targu kancelistę sądu 
powiatowego Józefa P r a c z y ń s k i e g o i  kwies- 
kowanego kancelistę powiatowego Hipolita M o- 
s z y ń s k i e g o ,  w Niepołomicach kancelistę są 
du powiatowego Franciszka C h a b e r s k i e g o ,  
w Nisku kancelistę sądu powiatowego Wiktora 
H r e c z a ń s k i e g o ,  w Oświęcimie kancelistę są­
du powiatowego Jana S c h n a i d e r a ,  w Pilznie 
aktuaryusza sądn powiatowego Jana G ru  n n e ­
r a  i kancelistę sądu powiatowego Feliksa K ra  w- 
c z y ń s k i e g o ,  w Podgórzu kancelistę sądu po­
wiatowego Jana P o m i a n k o w s k i e g o ,  w Prze­
worsku kancelistów sądu powiatowego Jędrzeja 
P i o t r k o w s k i(e gjo i Jana N a w r o c k i e g o ,  
w Radłowie kancelistę sądu powiatowego Józefa 
K u n z i g a ,  w Ropczycach kancelistę sądu po 
wistowego Józefa S ł u ż e w s k i g o ,  w Rozwado 
wie kancelistę sądu powiatowego Onufrego R oh 
r i c h a i kancelistę powiatowego Henryka S c h u g 
t a, w Starym Sączu aktuaryusza sądu powiato 
a ego Marcina W o d z i c z k ę  i kancelistę sądn 
powiatowego Wincentego M i k i e w i c z a ,  w Ska 
winie kancelistę sądn powiatowego Maksymiliana 
H a w e i k ę, w Siemieniu kancelistę sądn powia- 
towegj Antoniego W y r o b k a ,  w Sokołowie kan­
celistę sądu powiatowego Karola N o s a  ka, w 
Strzyżowie kancelistę sądu powiatowego Józefa 
J a b ł o ń s k i e g o ,  w Tarnobrzegu kancelistę są­
du powiatowego Konstantego S k i b i ń s k i g o ,  
w Tuchowie kancelistę sądu powiatowego Feliksa 
B i 1 e w i c z a, w Tyczynie kancelistę sądn po­
wiatowego Wiktora S t r o w s k i e g o ,  w Ulano­
wie kancelistę sądu powiatowego Jana B 1 a b ę, 
w Wadowicach aktuaryusza sądu^powiatowego J a ­
na W a s y l e w s k i e g o  i kancelistę sądu po­
wiatowego Kornela N a m a c z y ń s k i e g o ,  v 
Wieliczce aktaaryusza sądu powiatowego Mieczy 
sława S t a r z e w s k i e g o  i kancelistę sądu po 
wistowego Pawła B u r z y ń a k i e g o, w Wiśni­
czu kancelistę sądu powiatowego Franciszka G 1 i- 
s t ę, w Wojniczu kaoc?Iistów sądu powiatowego 
Stanisława G o ł ę b i o w s k i e g o i  Aloizego N i e- 
me t z a ,  w Zassowie kancelistę sądu powiatowe­
go Bartłomieja M i k u 8 i a, w Żywcu kancelistę 
sądu powiatowego Stanisława S z u m r a ń s k i e -  
g o  i kancelistę powiatowego Józefa A n t e c k i e -  
go.

C. k. sąd wyższy krakowski zamianował pi­
sarzem ksiąg gruntowych przy c. k. sądziepowia- 
towym w Biały oficyała przy c. k. sądzie krąjo- 
wym w Krakowie Kazimierza W i n d a k i e w i -
cza.

Wiedeń 24 sierpnia. Oświadczenie złożone 
w sejmie prażskiin przez posłów czeskich, które 
zapewoe stanie w rzędzie ważnych aktów histo­
rycznych lub posłuży do układów między koroną 
a Czechami, opiewa w dosłownem tłómaczenin po­
dług Vaterlandu — jak następuje:

D e k l a r a c y a  p o s ł ó w  c z e s k i c h .  
Wysokie prezydyum izby sejmowej!

My podpisani posłowie zawezwani zostaliśmy 
na zwołany na d. 22 sierpnia 1868 sejm krajowy;

lecz nie czując się w sum ienia naszem ani sobo 
w iązanym i ani upraw nionym i do bran ia udziału w 
sejmie o takich praw ach i zadaniach, ja k i  się w ła­
śnie ma zebrać, winniśm y wysokiemu prezydyum  
wyłuszczyć powody, d la których w sejm ie poja 
wić się nie możemy.

Jako reprezentanci wszystkich okręgów naro 
dowości czeskiej w kraju naszym, i to okręgów 
miejskich i wiejskich, a zatem jako reprezentanci 
dwóch trzecich prawie części całej ludności kró 
lestwa Czeskiego, jedaogłośnym niemal zaszczy­
ceni wyborem, taszymy, że podług uznanych za 
sad reprezentacyjnych słusznie przemówić może 
my w imieniu całego narodu czeskiego.

W przedłożonym przez nas na d. 13 kwietnia 
1867 proteście, na którego osnowę i dziś się od 
wolujemy, już szczegółowo i wyczerpująco nzasa 
doiliśmy uroczyste oświadczenie nasze wobec h 
Pana najłaskawszego Cesarza i króla naszego, 
wszystkich lodów monarchii, całej ludności Kró- 
stwa i zebranych naówczas posłów, że sejm ten 
uważamy „za n i e p r a w d z i w ą  i n i e u p r a w n i o ­
ną  r e p r e z e n t a c y ę  k r a j u  n a s z e g o ."

W proteście owym wyświeciliśmy pradawny 
stosunek prawnopaństwowy krajów korony czeskiej, 
wykazaliśmy, że prawo królestwa czeskiego, lubo 
co do kon8tytucyi za Ferdynanda II. jednostron 
nemu i nieuzasadnionemu uległy ścieśnieaiu, wsze 
lakoż ze względu na samodzielność i prawa za 
sadnicze państwa czeskiego pozostało nietkniętem, 
wykazaliśmy, że ustawy te zasadnicze zachowane 
aż po nasze czasy, prawomocnie nie mogą być 
zmienione, jeno za obopólnem porozumieniem mo 
narcby i narodu. Z tych to powodów zastrzegł: 
śmy się przeciw wysłaniu deputowanych do Ra 
dy państwa, której nie mogliśmy przyznać pra 
wa zaprowadzenia jakichkolwiek zmian w usta 
wach zasadniczych korony czeskiej, opartych na 
traktatatach z dostojnym domem panującym, na 
przeróżoych aktach dyplomatycznych i przysiędze 
wszystkich prawie królów czeskich; zastrzegliśmy 
się nakoniec przeciw wszystkiemu, co nieprawnie 
przez Królestwo Czeskie obesłana Rada państwa 
przedsięweżmie ku szkodzie praw zasadniczych 
tegoż królestwa i korony czeskiej, praw narodu 
czeskiego lub samorządu krajowego, uważając 
wszelkie tego rodzaju uchwały już z góry za nie­
ważne i ludność krajów czeskich nieobowiązujące,

Pomimo protestu tego część sejmu reprezentu­
jąca  m niejszość kraju, to jest owa sztuczna wię­
kszość, która tylko pow stała dzięki n iespraw ie­
dliwej ordynacyi wyborczej i niesłusznym  wybo­
rom, przystąpiła do wyborów i przyłożyła rękę 
do podporządkow ania królestw a czeskiego uchw a­
łom nowej R ady państw a, k tóra nie reprezento­
wała ni państw a ni ciała prawuopaństwowego, 
R ady państw a, jak ie j jeszcze dotychczas nie zna­
no, ni konstytucyjnej, ni faktycznej, ni w takim 
składzie, ni z tak ą  kom petencyą i takiem  zada­
niem.

Lecz reprezentaaci większości Królestwa Cze­
skiego, jak w ogóle reprezentanci narodowości 
słowiańskiej w krajach korony czeskiej, razem 6 
milionów dusz reprezentując, nie wybrali pełnomo­
cników do tej nowej przedlitawskiej Rady pań­
stwa, a tem samem nie poddali się jej uchwałom, 
lubo już wtenczas jasno  widzieli niebezpieczeństwo, 
zagrażające prawom i ustawom zasadniczym oj 
ezyzny tudzież narodowości czesko-słowiańskiej ze 
strony tejże Rady państwa.

Kiedy przeróżne, najpierw  absolutne, następnie 
tonsty tucjjue  na“ pozór usiłowania dawniejszych 
mężów stanu w Austryi około przeobrażenia tak  
odmiennych krajów  austryackich  w jedno państwo 
centralistyczne, w którem  pod płaszczykiem  „prze 
uiesienia ośw iaty na wschód" w szystkie narodo­
wości austryackie m iały być podporządkow ane he 
giemonii żywiołu niemieckiego i ducha niem ieckie­
go i tak  całkowitej uledz gierm anizacyi, k iedy u- 
siłowania te rozbiły się w zupełności o dzielny o- 
)ór krajów  nieniem ieckich a  zw łaszcza węgierskich, 
kiedy W ęgry w skutek nieubłaganego parcia  sto­
sunków  oswobodziły się z uścisków centralizacyi 
niemieckiej i tym sposobem uzyskały  swój sam o­
rząd historyczny, w tedy to znaleźli się politycy 
niemieccy, p ragnący przynajm niej resztę krajów 
niem iecko-słowiańskich utrzym ać w obcych obję­
ciach, aby  panowanie żywiołu niemieckiego, sko­
ro nie mogło ow ładnąć całej m onarchii, przynaj­
mniej w krajach niew ęgierskich zachowanem  i za 
>omocą nowych instytacyj politycznych na zawsze u- 

twierdzonem zostało, i aby  na podstaw ie sztucznych, 
żywioł słow iański widocznie krzyw dzących ordy- 
nacyj w yborozycb,Słow ian przynajm niej w p r z e d -  
i t a w B k i e j  R a d z i e  p a ń s t w a  majoryzować 

mogli, co się osiągnąć nie dało w sejmach kilku 
krajów pomimo tychże ordynacyj wyborczych.

Punkt ciężkości wszelkiego ustaw odaw stw a po 
części za pomocą nowych ustaw , po c. ęści w sku­

tek powolnego postępu naturalnej siły atrakcyjnej 
miał być przeniesionym do przedlitawskiej Rady, 
która stosownie do ordynacyj wyborczych i swego 
języka rozpraw i tak była czysto niemiecką, obok 
której sejmy zwiędnieć, a języki słowiańskie 
z wyższego życia politycznego wykluczone i na 
aiechybne wymarcie przeznaczone być miały.

W nagrodę za to, czyli raczej za wabik, aby 
niewęgierscy Słowianie tem chętaiej się pisali na 
los podobny, miał posłużyć cały kodeks ustaw 
zasadniczych o wolności osobistej, wysławiany 
wobec Europy jako kwiat wszelkiej liberałności, 
który atoli w chwili, kiedy się go i Słowianie do­
tknąć chcieli, nagle woń swoją stracił. Do głó­
wnego ustaw tych artykuła (§ 19), dotyczącego 
równouprawnienia wszystkich narodowości, do dziś 
dnia napróżno oczekują klaazuli wykonawczej, bez 
której nie ma ni wartości ni znaczenia polityczne­
go. Napróżno czekamj także obiecanych sądów 
przysięgłych i publicznych — a jakże wygląda na­
sza ustawa o zgromadzeniach i stowarzyszeniach, 
wspomożona ukazami urzędów; cóż się dzieje 
z naszą wolnością prasy, której praktyczna inter- 
pretacya objawia się w konfiskatach, niesłycha­
nych grzywnach i wygórowanynh karach więzien­
nych autorów? Na tem się już świat poznał i sąd 
swój wydał. Niechaj więc świat także orzeknie, 
czy narodowi naszemu za złe wziąść można, jeżeli 
po takich doświadczeniach i widząc władzę rzą­
dzenia skupioną w ręku mężów, znanych jako 
najzaciętszych przeciwników narodowości czeskiej, 
której ani potrzebnych gimnazyów ani wszechnicy 
nadać nie chcieli, jeżeli naród czeski wszystkie 
te dary liberalizmu li tylko jako zasadzkę na 
swoją narodowość uważać zaczyna? Zaiste! w for­
mie obecnych u nas rządów i administracji, na 
ród nasz nie upatruje dobrodziejstw wolności i 
konstytacyi, lecz Łjedynie i wyłącznie niczeou nie­
ograniczoną przewagę jednego stronnictwa naro­
dowego nad drugiem. Przyzwolić na usadowienie 
się takich instytucyj, znaczyłoby dla narodu na­
szego tyle, co samobójstwo właBnowolne.

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
—Poseł P r a s z a k  oświadczył marszałkowi sej­

mu Morawskiego, że Czesi morawscy w obradach 
sejmowych udziała brać nie będą i wystąpienie 
swe w memorytle uzasadnią.

— Correspondent prażska codziennie z rozma­
itych miast czeskich podaje wielką liczbę telegra­
mów, zawierających podziękowania dla posłów 
czeskich za wystosowanie deklaracji.

Posłowie czescy: radca sądu wyższego Hawelka 
sędzia powiatowy Seidl i profesorowie Schembe-» 
ra i Mayer złożyli swe mandaty; protestu nic pod­
pisali, ponieważ jako urzędaicy utraty posad 
się obawiają.

Szwajcarya.
Dziennik Poznański podaje w dalszym ciągu 

opis obchodu w Rapperswyll:

Zu r yc h  17 sierpnia, rana.
Nareszcie wystrzały armatnie zawiadomiły o- 

czekującą publiczność, że statek wiozący gości i 
uczestników uroczystości zbliża się do Rappers 
wyli; wnet też przy huku dział armatnich z 160 
piersi zagrzmiała pieśń: „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęłaj gdy zaś statek przybił dci brzegu a korni- 
et urządzający uroczystość międzynarodową w 
tappers wyli, na czele którego staoął jako prezy- 

dujący p. burmistrz z Rapperswyll, powitał gości 
jochód ruszył z pod tryumfalnej bramy, którą w 
miejscu wylądowania postawiono, do hoteli „Da 
Cigae* (pod łabędziem) i zaów ze wszystkich 
jiersi polskich zagrzmiała pieśń nasza: „Boże coś 
’olskę." Chwila t> była wspaniała. — Na sali w 

hotelu „du Cigue" komitet uroczyście przyjmo 
wał przybyłych, po czem nastąpiły przedstawie­
nia delegacyi z różuych stroa przybyłych, które 
składały na ręce komitetu udzielone im listy wie 
rzytelne i maudaty. Delegacye te składały Bię 
2  p. D a n i e l e w s k i e g o  na Prusy Zrchodnie 
mianowicie ziemię Chełmińską; p. H e n r y k a  
S c h m i t t a ,  delegata towarzystwa demokratyczne­
go lwowskiego; p. Dr K a mi ń s k i e g o ,  delegata 
miasta S t a n i s ł a w o w a ;  p. adwokata J a r e ­
c k i e g o  i p. Ma j e w s k i e g o ,  delegatów miasta 
T a r n o w a ;  p. Dr T e o b a l d a  S e m i l s k i e g o ,  
delegata miasta Kołomyi: p. E l ż a n o w s k i e g o ,  
delegata stowarzyszenia demokratycznego emigra- 
cyi w P a r y ż u ;  p. A n a t o l e  de  l a F o r g  e, de- 
egata paryskiego Towarzystra „Socićtć frauco-po- 
onaise." Prócz tego spostrzegamy pomiędzy obcy­

mi: k s ię ż n ę G ie d ro y c io w ą  z Paryża, |pp. H e n r i  
Ma r t i n ,  Dr. S t e  i nh  a c ha ,  prof. Ki n k I a, U j e j ­
s k i  ego, S a x e r a  z Saint Galleu, S p r i n  g l i e go  z 
Wadwyl, Do r ma n s ,  jenerała P e r c z l a ,  Wal -  
d e r a ,  Ut i g e r a ,  P e d g e g o , konsula Stanów Zje-

nieniem obowiązków przede wszy stkiem odpłacać 
się musimy; własnej pozbawieni ojczyzny, nie­
szczęśliwi, pracą tylko i cnotą coby samo prze­
rosła nieszczęście, dokupić się lepszych losów mo­
żemy — a waszym dzisiaj młodzi nasza obowiąz 
kiem, waszą tu w szkole cnotą, jest wytrwała 
praca, jest nauka.

Obecne położenie kraju, do tych obowiązków 
d*>ś dorzuca nowe, i na was kochana młodzieży, 
wkłada. Przed niewiela jeszcze latam i, kiedy 
rówieśnikom waszym w ojczyźnie otwarte były 
jakkolwiek upośledzone pod rządem rosyjskim 
szkoły, kiedy w nich jeszcze języka polskiego 
uczono, pomimo wyższości nauki szkół tutejszych, 
mogliście im jeszcze zazdrościć powietrza ojczy­
stego, którem oddychali, ziemi rodzinnej na któ­
rej rośli, reszty życia samego, wśród swoich. Dziś 
wszystko tam się zmieniło — a kiedy się zdaje, 
że ucisk najwyższego doścignął już stopnia, nowe 
co dzień prześladowania przychodzą donieść, że 
miara ich jeszcze nie wyczerpana. Zrodzonym na 
tamtej ziemi, dzieciom jej, od tylu wieków od­
mawiają nam nie tylko dziedzictwa naszego, ale 
samego imienia nawet; język nasz zakazany su­
rowo; na całej przestrzeni ziem litewskich i ru­
skich nie ma dziś jednej, malutkiej szkoły w któ- 
rejby go nie tylko uczono, ale gdzieby sam na­
wet dźwięk jego był cierpiany. Słowo polskie przez 
którego z rówieśników waszych wymówione w 
szkole, ściąga na niego karę, a na rodziców cięż­
kie opłaty. Kościoły nasze pozamykane — a i 
pacierza nawet w obcej tam każą uczyć się mo­
wie. Zycie bez żadnego bezpieczeństwa — wszy­
stko co święte i zacne, potępiono — cierpienia 
wszędzie i na każdym kroku. Dziś nie wy rówieś­
nikom tam waszym, oni wam słusznie zazdrościć 
mogą. Tysiące młodzieży naszej przyszłoby aua- 
leść się na waszem miejicu; tysiące matek pol­
skich z radością poświęciłoby wszystko co jeszcze

posiadają, aby synom dać to co dzisiaj dzięki 
zachodom starszych na wychodżtwie i opiece ta- 
tejszego rządu, w szkole tej stoi dla was otworem.

I jeszcze na tem nie koniec. Kto z was skoń­
czy w tej szkole naszej nauki, przed tym otwar­
te są wyższe zakłady tutejsze. Zdolność i praca, 
to jedyne warunki jakich tu od was jak i od 
dzieci tej ziemi wymagają. Tam przeciwnie; w 
najniższych nawet szkółkach naszych te zaledwo 
miejsca dla dzieci polskich i katolickich dostępne, 
których nie zajmą uczniowie ianych wyznań i in­
nych narodowości. W wyższych zaś zakładach 
naukowych, dziesiąty jedynie uczeń może być 
Polakiem. Nic tam nie znaczy zdolność, praca, 
wytrwałość — nic żadne najświetniejsze przymio 
ty; wszystko ustąpić musi przed nieubłaganą do­
wolnie wyznaczoną cyfrą.

Przejmijcie się tem Bami głęboko — uznajcie, 
jakoście daleko od wszystkich tam rówienników 
waszych szczęśliwsi — a poczujecie wtenczas, jak 
wielki obowiązek leży na was korzystania z ta 
kiego położenia, jaka odpowiedzialność musiałaby 
spaść na was wobec waszego imienia polskiego, 
wobec ojczyzny, gdybyście to zmarnowali? Jeste­
ście dzisiaj uprzywilejowauem niejako dzieckiem 
w rodzinie. Gdy matka sama w więzach, w nie­
woli, widzi obok siebie skrępowanych swoich sy­
nów, ale wie, że jeden z nich uszedł, że przeby­
wa między dobrymi i światłymi ludźmi, czyż nie 
ma prawa spodziewać się, że ten jej syn choć od 
niej daleki, choć chlebem tułactwa długi czas kar­
miony, urośnie kiedyś w siły i w rozum i w cno­
tę, i rodzeństwu całemu i matce w nieszczęściu 
pomoże. Biada byłoby synowi, gdyby te jej na­
dzieje zawiódł. Pan Bóg wzbudziłby innych dla 
matki obrońców, ale syn taki jużby cząstki w dzie­
dzictwie jej nie miał.

Nie myślcie, żeby tylko w kraju, na własnej 
ziemi, można było służyć ojozyznie i wyróść na

dobrego jej syna. Polska była zawsze córką cy- 
wilizacyi zachodniej, ztąd wiarę świętą przyjęła, 
ztąd światło. Stanowiąc przez długie wieki jej 
przedmurze w tem tylko co tej cywilizacyi praw­
dziwe i rzeczywiste stanowi podstawy, zuajdzie 
dla siebie zbawienie. Zawsze będziemy mieli cze­
go się tu uczyć, a bistorya nasza wskazuje jak 
często i jak skutecznie przychodziliśmy tu czer­
pać naukę. W zaraniu prawic dziejów naszych, 
tu do Paryża pacholęciem przez rodziców przy­
słany ś. Stanisław, po długich latach na nauce 
strawionych, wrócił nam, żeby zająć biskupią w 
Krakowie stolicę i stać się jednym z patronów całej 
całej ojczyzny. W najświetniejszych czasach prze 
szłuści naszej, najznakomitsi we wszystkich za 
wodach mężowie szukali światła na Zachodzie, 
kształcili się w szkołach i akademiach tutejszych. 
Pogromca Turków,obroniciel chrześcianizmu Jan III 
długie lata z bratem tu na nauce spędził. Ale i 
najsmutniejsza, bo przedrozbiorowa epoka dostar­
czy nam także przykładów: W tenczes to, kiedy 
oświata u nas przygasła, jeden z najszlachetniej­
szych owego czasu ludzi, król Stanisław Leszczyń 
ski, którego obcy pćżaiej dobroczynnym filozofem 
przezwali, gorąco miłując ojczyznę, tutaj we Frao­
cyi założył szkołę dla polskiej młodzieży, dla pol­
skich, jak się w fnndacyi swojej wyraził, ryce­
rzy — dla tego, ażeby ci światło później do kra­
ju zanieśli — i nie jeden w tej jego szkole wy­
rósł mąż, później w ojczyźnie znakomity.

Kiedy w skutek długiego za Augusta III po­
koju naród od wojennego odwykł całkiem rzemio 
sła, gorętsza młodzież pobiegła za granicę uczyć 
się sztuki wojennej: Książę Józef do Wiednia, 
Henryk Dąbrowski do Berlina — a komnż dziś 
nie znane te najznakomitszych zasług postacie?

Reformator wychowania naszego X. Stanisław 
Konarski P ijar, za granicą też powziął myśl re­
formy, której urzeczywistnienie stanowi n nas epo­

kę, a imię jego we wdzięcznej pamięci narodu 
pozostało. Większa część profesorów nie zapomnia­
nego nigdy Uniwersytetu wileńskiego, tu także 
pobierała nauki; najzdolniejsi wreszcie nasi mę­
żowie stanu i czasów ostatnich, nie gdzieindziej
się kształcili....................... Macie przykłady, macie
wzorów przed sobą bez liku. Ojcowie wasi z wiel 
kim kosztem i trudem biegli tu czerpać naukę, 
kształcić się na pożytecznych synów ojczyzny; 
was Opatrzność u zdrojów tych już od kolebki 
postawiła, jakby umyślnie dla tego, abyście dusze 
wasze od razu tem wszystkiem napoić i wzmocnić 
mogli —- abyście w tej właśnie porze kiedy Mo­
skwa niszczy u nas wszystkie podstawy zacho­
dniej naszej oświaty, targając się już na samo 
sumienie, dowiedli, że u nas, tułacza młodzi pol­
ska, jest nowy żywy zastęp chrześciański, zastęp 
wyznawców wiary przodków naszych, sług spra 
wiedliwości.

Nie zrażajcie się też myślą, że dla służenia oj­
czyźnie i dobrej sprawie trzeba koniecznie olbrzy­
mich zdolności i wysokiego w spółeczeństwie sta­
nowiska. Trzeba przedewszystkiem czystości du­
szy, zacności i dobrej woli, a te dostępne są wszy­
stkim — gieniuszom zarówno jak umysłom zwy­
czajnym, książętom nauk, jak  i pacholętom gminu. 
Zdolności Bóg wyznacza, człowiek je rozwija, ale 
dać ich sobie nie może. Stańmy się tylko wszy­
scy żołnierzami prawdziwej, chrześciańskiej oświa 
ty, żyjmy jak na jej dzieci przystało, szczerze, 
głęboko, czynnie — kochajmy to co było zacnem 
i świętem w przeszłości, a Opatrzuość rozbudzi 
wodzów i przewodników gdy jej godzina wybije.

Kiedy ma przyjść ta godzina, to Boża tajemni­
ca. Ale każdy z was, młodzi polska, kształcąc się 
pilnie na dobrego obywatela, stając się słagą pra­
wa i sprawiedliwości, panując w sobie złym na­
miętnościom, powiększy zastęp dobrych i przy­
czyni się do jej przyspieszenia. Czyżby tego wy­

starczyć dla was nie m iało? Zapew ne, droga nie 
łatw a przed wami, aleście nie darm o Polacy. N a ­
ród cały dziś w takich postawiony w arunkach, te  
O patrzaość zdaje się wszędzie i na każdym  kro­
ku wyższego niż u innych wym agać od niego wy­
silenia, do wyższej pow oływ ać go cnoty. Żaden 
z was, jestem  tego pewien, nie zechce wyrzec się 
im ienia polskiego, żaden , gdyby naw et zechciał, 
aie potrafi. Nie skarżcie się na tę dobę. Z krzy­
żem każdym  połąozoae są  wyższe obietnice — i 
staną Bię one niezawodnie naszym  odziałem, sko­
ro każdy na drodze sw ojej, pod krzyżem  swoim 
wytrw ać potrafi.

W ciężkich czasach R zeczypospolitej, najdziel­
niejszy jej obrońca Stefan Czarniecki mawiał, że 
nie z soli ani z roli, ale z tego co go boli, urósł. 
Dziś w szystkich nas los taki. Straciw szy raz oj­
czyznę w szystkiego z wielkim trądem dorabiać się 
musimy. Poszanowanie, jak ie  otacza imie polskie, 
opiekę długoletnią rządu francusk iego , tę nawet 
szkołę n aszą , w której uczyć się m ożecie, wszy­
stko to, młodzi polska, me czemu innemu zawdzię­
czasz ja k  zasługom  przodków, cnocie ich, pracom  
i ich broni ofiarnej . temu co ich najw ięcej bolało.

Poszanow anie to Szlachetnem życiem utrzymać; 
za opiekę, zacną służbą Bpółeczeństwu wywdzię- 
czyć s ię , a  w ciągłej ze złem walce zachow ać 
nieskalany sztandar narodow y — to będzie wa­
szem, kochana młodzi, zadaniem . J a k b y  życie bo­
lec uie m iało , nie ulękną się tego bólu młode 
szlachetne polskie serca, a  przyjdzie chwila i na­
grody i odkupien ia , bo fałsz w szelk i, bezprawie 
i niewola, długo panow ać nie mogą, a  zwycięstwo 
praw a i sprawiedliwości, jakkolw iek  często dla 
własnych win naszych odw lekane, jest zawsze 
uiezawodnem.
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duoczouych w Zurychu, jenerała B o c h e b r u n a ,  o- 
raz wiele innych znakomitości.

Ztąd pochód uroczysty udał się na zamek, Rap- 
perswylski. Na czele powiewały chorągiew pol­
ska a przy niej chorągiew wolnej Szwajcaryi. 
Sześó dziewic szwajcarskich obranych w bieli i 
przepasanych narodowo-polskiemi szarfami pro­
wadziły pochód, postępujący przy odgłosie mar­
szu wykonanego przez liczną kapelę szwajcarską. 
Wszystkie nlice, przez które pochód ten świetny 
przechodził, świetay tak ze względu, iż na czele 
jego [postępował magistrat miasta Rappers wy 11, 
tak dla Wapomnionych już dziewic i orkiestry, 
jak i dla świetnych strojów narodowych, kontu­
szów, pasów litych, karabel i powiewających 
piór czaplich, — wszystkie tedy ulice zapełnione 
były publicznością składającą się nie tylko z 
mieszkańców samego Rapperswyllu, ale także z 
przybyłych ze wszystkich stron obywateli i oby­
watelek Szwajcaryi. Po przybyciu na miejsce u- 
roezystości i uszykowaniu się w około pomnika, za­
grzmiała przy towarzyszeniu orkiestry pieśń nie­
miecka, ułożona na melodyą „Boże coś Pi lskę" 
i wykonana przez chór obywateli szwajoacarskich. 
Ogólne brawo i okrzyki „niech żyją Szwajcarzy" 
zahuczały tak z trybuny napełaionej płcią piękną, 
składającą się z dam szwajcarskich i Polek ua 
tę uroczystość ze wszech stron kraju i zagrani­
cy przybyłych, jak też z piersi wszystkich zgro­
madzonych.

Teraz nastąpiło odkrycie pomnika. Dokonały 
go dziewice szwajcarskie przy hucznych, rozgło­
śnych okrzykach: „hurra!" „Vive la Pologne!" 
Skoro się uciszono, wstąpił p. hr. W ł a d y s ł a w  
P l a t e r  na mównicę i oddał pomnik polski pod 
opiekę miasta Rapperswyll i jego magistratu, a 
następnie w gorącej przemowie francuskiej wy­
kazał znaczenie tego pomnika, stosunek dzisiej­
szy Rosyi do Polaków i do Europy, wspominając 
zarazem o cierpieniach naszych i prześladowaniu 
ze strony Moskwy, o gwałceniu religii i języka, 
tych najświętszych praw człowieka.

P. H e l b l i n g ,  burmistrz miasta Rapperswyll 
(zarazem prezydujący w komitecie urządzającym 
uroczystość) mówi o pomniku polskim, na wolnej 
ziemi szwajcarskiej postawionym, jako o pamiąt 
ce wiekowej walki Polski. „Polska, panowie, jest 
przedmurzem cywilizacyi przeciw barbaryzmowi; 
Polska otoczona niespokojnymi sąsiadami, targa­
na po części wewnętrznemi niepokojami upaść 
musiała i upadła. Ale panowie, rok 1768 jest ro­
kiem, w którym konfederacya Barska została za­
wiązaną, od tego czasu Polacy ciągle walczyli, 
ciągle powstawali. Sto lat panowie, Polska wal­
czy — niestety bezskutecznie, ale silne mam prze­
konanie, że ostatecznie sprawiedliwość silę prze 
może. Chciano panowie, usprawiedliwić podział 
Polski, fałszowano w tym celu historyą] i fakta, 
wynajdowano dokumenta, które nie istniały (bra­
wo!). Któryż, panowie, naród biorący a raczej, 
który brał udział w podziale Polski — któryż 
pytam, naród wolniejszym był i wyżej stał niż 
Polska? — Żaden! (Brawo! huczne oklaski). Od­
kryliśmy, panowie, pomnik świadczący o walce 
wolności przeciw niewoli, przeciw^ przemocy, — 
o walce, jakiej niema równej, jakiej dotychczas 
powtarzam, niema równej w historyi!" (brawo!) 
Mówca przechodzi do skreślenia cierpień i mę­
czeństwa Polski, wreszcie wspomina o zakazie 
Polakom przemawiania językiem ojczystym. „Za­
braniać języka narodowego, odebrać komu język 
ojczysty, panowie, to czyn haniebny, gwałt, po 
gwałcenie najświętszych praw człowieka! (brawo!). 
Ten pomnik, panowie, ja  uważam nie tyle jako 
pomnik p r z e s z ł o ś c i ,  lecz baidziej jako o p o ­
kę  n a d z i e i !  ( S t e i n  d e r  Hof f uung) ,  (huczne 
brawo!) Witajcie Polacy! witajcio wy wszyscy 
obcy z dalekich tu stron przybyli, witajcie bracia 
ze wszech kantonów, n i e c h  ż y j e  w o l n o ś ć ! "  
Na to w publiczności silnemi głosy wykrzyknię 
to: „Niech żyje Polska! Niech żyje Szwajcarya i 
St. Galleu! Wiwat! niechaj żyją!"

(Dalszy ciąg nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 25 sierpnia. Dziś o godzinie 3 */„ 

z rana rozstał się z tym światem ksiądz Ludwik 
Ł ę t o w s k i ,  kan. katedr. krakowsH, dziekan kapi­
tuły tutejszćj i biskup joppejski, właśnie w dzień 
swego patrona, ukończywsay 82 lat pełnego zasług 
żywota. Ograniczamy się na dzisiaj na podaniu tćj 
bolesnój wiadomości; pod jśj ciężarem niepodobnaby 
nam było ocenić straty, jaką ponosi kościół, nauka, 
dzieje, kraj a szczególnie miasto nasze, wśród którego 
zabytkiem żywym ubiegłśj przeszłości był ów pasterz- 
żołnierz-historyk. Zakończył też piękny żywot równie 
piękną śmiercią katolickiego pasterza, co go po tru­
dach i boleściach tego życia przeniosła do Pana, któ 
iemu wiernie służył. Możni zarówno jak ubodzy, ka­
płani jak świeccy opłakiwać będą zgon ten świeży 
tern rzewnićj, że biskupa Łętowskiego nikt zastąpić 
nie zdoła, tak wydatną a odrębną była ta osobistość 
pełna kapłańskiego charakteru i tradycyjno- narodo­
wego ducha. Pogrzeb ma się odbyć we czwartek 
27go b. m.

— Odbieramy list następujący:
„Szanowna Redakcyo!

Kronika Czasu a dnia 21 s ie rp n ia  (N. 192) p o ­
zwala sob ie  p ro s ić  mnie, czy b y m  jako t e n ,  któremu 
p. Floryan Ziemiałkowski n a jc h ę tn ió j o d p isu je , n iez a - 
pytał p. Z iero ia tk o w sk ieg o , j a k  so b ie  l i s t  z p o d p ise m  
„Floryan" w N. 3 Słowianina u m ieszczo n y , tłuma­
czyć należy. .

Jeżeli to ma być żartem kronikarskim, przyznaję, 
że wolałbym go widzieć w mniój poważnym dzienni­
ku, przeciw którego dobremu humorowi zastrzegać się,
niewidzialbym potrzeby.

Jeżeli nie żart, oświadczyć musaę Szauownój Re 
dakcyi, że niemyślę zastosować się do jćj żądania, 
choćby z powodu, że znajdowanie przypadkiem, a 
ogłasemie umyślnie listów prywatnych, jak to uczy­
nił Słowianin, należy do kategoryi szkandalów, od 
których roztropność jak najdalój trzyma się radzi.

W każdym razie prosiłbym Szanowną e a cyę, 
aby mego nazwiska nie chciała mieszać o spraw, 
z któremi ono tylko w tak naciągnięty sposób, jak 
w kronice 22 sierpnia, związanóm być może.

Józef Szujski poseł sandeckr.
Nie potrzebujemy mówić, iż nie było w słowach 

naszych chęci ubliżenia w ezemkolwiek szanownemu 
posłowi sandeckiemu, i nie sądzimy, aby ją  mógł był 
upatrzeć. Jeżeli udaliśmy się do niego, to z powodu 
polemiki którą tak zwycięsko w obronie przeciwni­
ków 2go marca przeprowadził, i oświadczenia w liście 
otwartym p. Ziemiałkowskiego, że jego tylko za go­
dnego osądził, aby mu odpowiedzieć. Owóż dziś chcie­
libyśmy wiedzieć, czy list zamieszczony w Słowiani­
nie jeet l i s t e m  p r y w a t n y m  czy z m y ś l o n e m  
p i s m e m ,  czy mamy do czynienia ze szkandalem

tylko czy z oszczerstwem. Oświadczenie więc jest tu 
konieczne, bo przecież posłów krakowskich pod za 
rautem takićj intrygi ogłoszonćj drukiem zostawiać 
nie można, i czekamy też na nie z jakiejkolwiekbądż 
strony.

— Na wniosek Dra Adryana B a r a n i e c k i e g o ,  
Towarzystwo lekarskie w Krakowie postanowiło sająć 
się ustanowieniem corocznych zjazdów lekarzy i ba­
daczy przyrody polskich, a na pierwszy taki zjazd 
przeznaczyło Kraków. Zjazd ten nastąpiłby na przy­
szłe lato. Wyznaczona do tego z Towarzystwa lekar­
skiego komisya, którą składają Dr Aleksandei Kre 
mer, prof. Dr Stanisław Janikowski, Dr Blumenstok, 
Dr Rydel, Dr Stępiński, Dr Oettinger i wnioskodawca 
Dr Baraniecki, ma się zająć pierwszemi krokami, a 
zgromadzenie lekarzy i badaczy przyrody krakow­
skich ma w październiku r. b. wybrać komitet go­
spodarczy dla urządzenia tego pierwszego ogólnego 
zjazdu.

— Pojawiła się we Lwowie broszura p. t.: „Polacy 
w obec Austryi i dynastyi" przez M. Dołęgę. Autor 
przeznaczył dochód z jćj rozsprzedaży na pomnik 
w Żółkwi dla J.na  III. Za założenie użył p. Dołęga 
słów adresu sejmu galicyjskiego z r. 1866: „przy 
Tobie NPanie stoimy i stać chcemy." Z tćj zasady 
wyprowadza myśl połączenia korony polskićj z wę 
gierską na skroniach Cesarza Austryi, i politykę kraju 
radzi opierać na uczuciu dynastycznem.

— Gorlice d. 22 sierpnia.
(J. R.) Ustawa z duia 25 maja 1868, dział VI

art. 13 pod względem świąt i dni uroczystych tak 
opiewa:

Ustęp 2. „W niedzielę winno się zastanowić pod­
czas nabożeństwa wszelkie publiczne roboty, które 
nie są koniecznie naglące.

3. Dalćj winno się w dnie uroczyste jakiego bądź 
kościoła, albo stowarzyszenia religijnego, podczas głó 
wnego nabożeństwa w pobliżu świątyni wszystkiego 
zaniechać, z ezegoby naruszenie albo przeszkadzanie 
uroczystości wyniknąć mogło.

4. To samo ma się zaohować przy zwyczaj uycli 
uroczystych procesyach na placach i ulicach, któremi 
pochód się odbywa."

Mimo tćj ustawy, odbywają się handle publiczne 
po miasteczkach, w pośród których kościoły się wzno­
szą, w niedziele i święta i to podczas głównego na­
bożeństwa, nie już jak w dzień powszedni, jeno jak 
w dzień targowy; przechodząc zaś przez takie mia­
steczko w dzień powszedni, zda się, że dzień uroczy­
sty dla katolików, taka w niem grobowa cisza!

Przeto dla uniknięcia zajść nieprzyjemnych między 
ludnością żydowską a katolicką, która i tak już mię- 
dzywyznaniowemi stosunkami dotkliwie jest wzru­
szona, c. k. urzędy powiatowe na zachowanie tćj u 
stawy pilnie powinny baozyć, dusz zaś sterowników 
(kurenda Przemyskiego KoDsystorza biskupiego obrz. 
lać. z d. 18 czerwca 1868) będzie powinnością, ze 
wszelką u^iloością nalegać i dopominać się, aby ogra­
niczenia w ustępach 2, 3 i 4 § 13go wyrażone, ściśle 
zachowanemi były, albowiem ta nowa ustawa, chociaż 
zwalnia, jednakowoż ni > znosi przez to przepisów rzą­
dowych o święceniu niedziel i świąt nakazanych , a 
zwłaszcza tam, gdzie ludność przeważnie jest katolicka.

—  W niedzielę odbył się we Lwowie akt wyświę­
cenia kanonika gr. kat. kapituły lwowskićj X. Ku- 
z i e m s k i e g o ,  na biskupa dyecezyi Chelmskiój uni- 
okićj w Królestwie Polskiem.

— W niedzielę po południu zgorzała we Lwowie 
fabryka zapałek Dydackiego na Zielonem, i dachy 
domów okolicznych zaczęły się już zajmować, lecz 
nie dopuszczono szerzenia się ognia, tak iż sama 
tylko fabryka zgorzała.

— D. 21 sierpnia otwarty został w Rabce w po­
wiecie Myślenickim urząd pocztowy. Dotychczas naj­
bliższa poczta była w Jordanowie.

— Warszawska Ozzeta lekarska podąje osobliwy 
wypadek odjęcia nogi przez uderzenie piorunu. Chło­
piec 12 letni wiejski jechał konno przez pole, gdy 
w tern piorun uderzył. Koń spłoszony uniósł, a chło­
piec zsunął się z niego. Przyszedłszy do siebie, chce 
powstać, lecz przekonywa się, że mu brakuje prawćj 
goleni; poczem w skutek wstrząśnienia i osłabienia 
sasypia. W tym stanie znaleziono chłopca w polu 
z odzieżą poszarpaną i popaloną, tadzież znakami 
prsyschłemi poparzenia na ciele. Dopiero po przywie­
zieniu chłopca do domu, pojawił się krwotok, który 
jednak sam ustał. W tydzień przybył lekarz i znalazł 
goleń najdokładnićj gładko objętą, już zwolna brze­
gami zarastającą ciałem. Staw w kolanie nie był wcale 
obrażony. Nogę urwaną znaleziono w trawie niedaleko 
miejsca, gdzie chłopiec spadł z konia. Była ona ze­
schłą, kości jćj przy odłamie gładkie, sczerniałe. Wy­
padek ten osobliwy zaszedł w roku zeszłym. Gazeta 
lekarska nie mówi, czy chłopiec dotąd żyje i gdzie 
się wypadek ten zdarzył.

— W r. 1872 urządzoną będzie powszechna wy­
stawa przemysłowa w Berlinie na wzór londyńskićj i 
paryskićj. Pałac wystawy zbudowanym ma być na 
błoniu za Oharlottenburgiem, a z miasta prowadzić 
będzie osobna kolćj żelazna do pałacu wystawy.

— Berlin liczył w r. 1861 mieszkańców 547,000, 
w r. 1864 już 632,000, a według obliczenia w d. 3 
grudnia 1867 liczba mieszkańców doszła do 702,437.

—  Donoszą z Chamounix, że d. 22 sierpnia hr. Cam- 
bacćres (senator francuski i wielki mistrz ceremonii, 
którego pierwsza żona była krewną Cesarza Napole­
ona) przechodząc grzbiet góry Col-Balme (na granicy 
sabaudzko szwajcarskićj) spadł i znaleziony został 
w takim stanie, iż niebawem umarł.

— Dnia 24 sierpnia pogoda. Przy wietrze polu 
dniowo-zachoduim termometr doszedł do -+-fc17°,l od 
od ■+■ 10°,4 R.; barometr ciągle idzie w górę, jego 
stan [o godz. 6tćj dnia 25 sierpnia rano był 330“‘‘70, 
termometru -|- 7®,4 R.

— We środę dnia 26go sierpnia, Śgo Zefiry na 
papieża.

Przyjechali do Krakowa od 24go do 25go sierpnia.
HOTEL POLLERA: Józef Michałowski > 1. dóbr 

z Łuczyo, Józef Zapalski właś. d. z Węgrzynowic, 
Maurycy Lazarus z Tarnowa, Fryderyk Tisoh kupieo 
z Berlina, Orzegórz Peredziatkowicz z Moskwy, Lu­
dwik Gliński właś. dóbr z Kijowa, F. Seifart kupiec 
z Oserlon, Aleksander Krauze z Podola, X. A. Dya 
kowski z Hrehorowa, Groser kupiec z Biały, Maurycy 
Baeri8 kupiec z Biały, Jan Ingrisch kupiec z Drezna, 
Wilhelm Porach pastor z Opola, Henryk Eichhorn z 
Opola, Karol German z Zakrzowa, Daniela Kolman 
ze Lwowa, Aleksander Kierzniowski z Warszawy.

HOTEL SASKI: Antoni Mrozowski z Kongresówki, 
F. Agneszka Stttller guwernantka z Berlina, Emil Ko- 
naszewski z Kongresówki, Bolesław Swolkin z Gali- 
cyi, Józefa Mrozińska z Kongresówki, Osbom Cham 
bert z Anglii, Stanisław Zieliński z Berdyczowa, Ta 
deusz hr. Michałowski ze Lwowa, J. R. Eaton kapi­
talista z Londynu.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd lwowski Teresę Cikow- 
ską o zapozwaniu jćj przez Chaję Specher o 330 złr.; 
kurator Dr Męoiński. —  Sąd krakowski o rozpisaniu 
konkursu na majątek F. K. Langforta litografa, zgło­
szenie się wierzycieli do 3 Igo października; kur. Dr 
Rosenblatt.— Sąd tarnowski Andrzeja Grzębskiego o 
zapozwaniu go przez Akiwę Bersohna o ekatabulacyę 
sum 1,079 złr. i 1072 złr. na realności pod L. 89 
w Tarnowie zahipotekowanych; kurator Dr Rutow- 
ski.— Sąd tarnopolski Antoninę Janczyni o nakazie 
zapł. Bieli Unter sumy wekslowćj 80 złr.; kurat. Dr 
Koźmiński.

1  do 1 %

1 do l ł/„ szyi. tańsze. Groch

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Gdańsk 22 sierpnia. Przez większą część ty­

godnia mieliśmy powietrze gorące i duszne, dziś bu­
rzę z deszczem. Wiatr południowy.

W Anglii w skutek szybkiego podniesienia się cen 
w zeszłym tygodniu, dowozy pszenicy krajowej i za­
granicznej tak się powiększyły, że przewyższały o 
wiele bieżące potrzeby konsumcyi. Pokup zatem na­
gle się zmniejszył i zaraz w pierwszych dniach ceny 
wszystkich gatunków pszenicy cofnęły się w Londy­
nie o l'/jSzyl. w Hull i Liverpoolu zaś o 2 do 2 Va 
szylinga na kwarterze.

Takie zniżenie jednakże tranzakcyi ożywić nie zdo­
łało a pokup w następnych dniach pozostał słaby, 
ceny wątłe, a chcący sprzedać, w końcu tygodnia do 
nowych ustępstw o 1 do l ł/a szyi- n8 kwarterze 
skłonić się musiał.

Jęczmień i owies o 
bez zmiany.

We Francyi dażo w tym tygodniu spadło deszczu; 
rzeki wzbierają, młyny zaczynają pracować a w sku­
tek tego pokup pszenicy dość ożywiony. Nadwyżka 
wprawdzie jeszcze nie ustała wszędzie, lecz na wielu 
placach notowano podwyższenie o 50 cent. na 120 
kilog. w przeciągu tygodnia a wyborowy towar po 
większej części o 70 do 80 cent. drożej płacono.

Żyto dobry ma odbyt przy wzmacniających się ce 
nach. Jęczmień tańszy.

Na naszym placu niepomyślne depesze londyńskie 
zmniejszyły znacznie chęć do kupna, a ponieważ do­
wozy pszenicy były o wiele większe niż w zeszłych 
tygodniach więc sprzedaż była trudna i ceny codzien­
nie słabły i stopniowo, aż do 30 guld. na łaszcie się 
cofnęły. Nawet przy takich ustępstwach tylko towar 
zupełnie jasny i czysto szklisty chętniejszych znajdo 
wał kupców, wszystkie gatunki pstre były po więk­
szej części zaniedbywane i o 40 guld. tańsze jak w 
zeszłym tygodniu. Ceny żyta w pierwszych dniaoh 
miały lepszą tendencyą i wzmocniły się o 6 do 9 
guld.; od środy ceny się chwiały a w ostatnich dwóch 
dniach płacono o 10 guld. mniej niż zeszłej soboty.

Jęczmień, owies i groch dobry mają odbyt i droższe 
jak w zeszłym tygodniu.

W przeciągu tygodnia ostatniego sprzedano psze­
nicy 660 łaaztów, żyta 260, jęczmienia 50, owsa 50, 
grochu 20, rzepiu i rzepiku 260.

Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus.
Pszenioy wysoko-pstrej 132 —  136 — 560—620 

“ '  5 8 0 -6 3 0
550—610

białej 129 — 132 
szklistej 133 —  137

ordynarnej 128 — 132 — 500—550 
— _ _ -------- 350—414

_  _ -------- 300—360

żyta starego 
„ świeżego 

jęczmienia. .
owsa . . . 
grochu . . .
Rzepiu i rzepiku. —  -------- 480—545

wagi korzeo polski 
Pszenicy wys.-pstrej 249—256 — 49 23 

„ białej 243—249 — 51 16 
szklistej 250

------------------16 26

„ ordynarnej 241—249 — 44 13
żyta starego  --------------------31

„ świeżego  ---------------------------
jęczmienia, 
owsa . .
grochu. .    34 20
Rzepiu i rzepiku------------------ 42 20

Kursa zamian: Amsterdam 142*/4. Londyn 6*247*. 
Hamburg 151. Warszawa 82 7g.

Aleksander Makowski i Spółka.

- 1 9 0 -2 1 0
- 390—430
- 4 8 0 -5 4 5
gr- złp. gr-
23 55 3
16 56 —
26 54 6
13 48 26
3 36 13

20 32 _
26 18 20
20 38 6
20 48 13

Kurs papierów i pieniędzy.

H r a h ń w  35 sierp 
Sieb. poi. s t  za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. lOOzłr. 
Ruble ros.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe anstr.. 
Dukat ważny . . 
Napoleon d’or . . 
Pófimperyały rosyjś. 
Listy gaho. nowe z k.

Oblig. indem. ° * 
Ak. k. g. bez k. i dy w.

L. Cz. z całą wpł. 
Listy banku hij
W iedeń 24 sierp. 
|  Metaliki na w. a.
„ Pożyozka naród.
,  Metaliki na m. k. 
„Obi. ind. niż. AusL 
„ a ozeskie.

: : X".t

żądają płacą

108 106
113 110
80 17}

434 426
1ST 153;
170; 167;
88; 87}
113; 111}
5 50 6 36
9 26 9 6
» 40 9 25
76j 73j
78J 77 J
68{ 67}

a n ; 207>
189 185
8? 86==== =

66 90 55 80
«2 30 62 20
68 25 58 15
86 25 85 75
92 50 92
77 _ 76 60
76 - 75 -

5} ObLind. galicyjs. 
„ buków.

Pożyozka”głod. gaf 
Listy zastawne. 

5{ Banku nar. losow. 
4| Galicyjskie . . 
51} Wegiersk. los. 
5} Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

n » »
.  .  .  W60
® J  "o 1864„ Como-Rente.
,  Kredytowe .
„ żegl. par. na D.
„ Ks. Esterhazy
„ Księcia Salm.
.  ,  Palfy.
a ks. Klary . .
„ hr. St. Genois
„ miasta Budy
„ ks. Windisong.
» hr. Waldstcin.
a hr. Keglevioh.
« Rudolfa .

żądają płacą

67 66 30
66 50 66 —
7l 75 71 —

100 75 100 3Ł

98 30 98 10
74 5C 74 —
93 60 92

75103 26 101

169 50 168 60
77 75 77 50
84 10 84 —
95 50 95 40
24 _ 23 60

136 25 135 75
93 50 93 —

172 _ 168
38 _ 37 —
34 50 33 50
33 £0 32 50
32 _ 31 —
32 _ 31 —
21 — 20 —
32 — 31 —
16 50 U 50
16 25 14 75

AJca.OanJt. 1 przęm 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

- rządowej fr.-a. 
zachodniej o. El. 
Pardubiokiej . 

a południowe) . 
ks. Rudolfa 300 fl. w. a.

a Galicyjskiej 
a Czerniow. 

Oblig.merwszeńi
Kol Ces. Elż. 6* za 
~  ~  —  lOOfl.k.m. 
.  (sr.pr). 100 fl. w. a.

żftS Iffue.
,  a -  Emis 186ł .  

Kol. połud. 8t. 500 fr

Pr«egaąd polityczny.
Depesu telegraficzni.

Pary® 23 sierpnia. Constitutionnel w artyku­
le podpisanym przez Vaudrillarda oświadcza , iż 
słowa Cesarza wyrzeczone w Troyes zaczynają 
uieść owoce. Tak na wschodzie, jak na zacho­
dzie, wszędzie, gdzie czarne punkta alarmistów 
zdawały się zapowiadać bliskie wybuchy burzy, 
wypogodziło się. Gieniusz pokoju zwyciężył. Pru­
sy nie więcej mają chęci wojować, jak my. Wszy­
stkich mocarstw interesem jest, uchylić groźne 
ewentualności. Constitutinnel kończąc wzywa ka­
pitały, których mądrość polega na stanowczości. 
Niepewność szkodliwa nie będzie już dłużej prze­
ciągać się. Rząd, jako poręczyciel powszechnego 
bezpieczeństwa woła na kapitały: odważajcie się, 
rzucajcie się w przedsiębiorstwa, teraźniejszość i 
przyszłość są wasze, złe czasy minęły!

P a r y ż  23 sierpnia. La France mówi: Wybór 
Lagneronniera na posła francuskiego do Brukaelli, 
wyraża szczerą przyjaźń Francyi dla Belgii, któ­
rej dziś nic zachwiać ani osłabić niezdoła. Figa­
ro nadmienia o pogłosce, iż książę Magenty (Mac- 
Mahon) zrzekł się posady gubernatora Algieryi, i 
powiada, że dymisya ta spowodowaną jest po­
trzebą wypoczynkn. L ’E/pogue mówi, że zamiarem 
jest przeznaczyć p. Hyrvoix na prefekta departa­
mentu Jura w miejsce p. Beaurćgarda.

P a r y ż  24 sierpnia. Monitor ogłasza sprawo 
zdanie ministra skarbn o ostatecznych wynikach 
pożyczki. Sprawozdanie zapisuje, że tymczasowe 
podania poprzednich sprawozdań nie tylko się 
potwierdzają, ale są prześcignięte. Ogół podpisów 
na pożyczkę wyobraża kapitał 15 miliardów. Pod­
pisy 5 -frankowe wynoszą 3,360,100 fr. renty, a 
przeszło trzy czwarte takowych pochodzi z de­
partamentów. Ogół złożonych zadatków przewyż­
sza zapas skarbu o 665,609,725 fr. Rozkład wy­
niesie fr. 2*37 za każde 100 fr. renty. Ogół renty 
dającej się eskomtować wynosi tylko 4,619,785 fr. 
Minister skarbu wnosi, aby cyfrę tę powiększyć 
do fr. 4,830,615 przez dodanie do niej 260,830 fr., 
które nie mają prawa do eskomty, jako pocho­
dzące z sub8 krypcyi na listach. Takie postano­
wienie nastręcza tę korzyść, że wszystkie kupo­
ny wydane na mniej niż IOO fr., będą jednemu 
podlegać postępowaniu, co ułatwi czynność likwi 
dacyjną. Sprawozdanie tak się kończy: Rezultat* 
pożyczki są świadectwem finansowych sił kraju 
i dowodem jeśli nie niewyczerpalności naszych 
zasobów, to przynajmniej ogromn onycb. Każdy 
dobry obywatel mnsi widzieć w tern z zadowolę 
niem najskuteczniejszy środek zapewnienia poko­
ju i zrobienia go płodnym.

Flum e 24 sierpnia. {Pr.) Wiceadmirał an­
gielski lord Clarence Paget przybył tu z eskadrą 
swoją.

ińonachium 23 sierpnia. Dziennik N. De 
peschen donosi, że król Saski uda się jutro w ści­
ąłem incognito do rodziny swojej do Ischl; zięć 
króla, książę Karol Teodor bawarski i jego wnu­
czka ks. Amalia znajdują się tam.

Florencya 22 sierpnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu senatu uchwalono 106 głosami przeciw 
1 1  nmowę tytóniową, po krótkich rozprawach i 
po mowie ministra skarbu.

Londyn 23 sierpnia. Ministerynm nie otrzy­
mało potwierdzenia wiadomości o mniemanym 
zamachu na brólowę Wiktoryę w Luzern.

Przesłany nam ze Lwowa o godzinie l'/«  po­
pi łudnin telegram o wczorajszem posiedzeniu sej- 
mowem doszedł do Krakowa dopiero o w pół do 
szóstej, a zatem jnż po odbiciu naszego pisma. 
Zamieścić go więc nie mogliśmy, a po nadejściu 
szczegółowego sprawozdania w liście powyżej po­
danym, stał się on całkiem zbyteczny. Radzibyśmy 
i spodziewamy się, że przeszkody, które opóźniły 
sprawozdanie telegraficzne z wczorajszego posie 
dzenia, nie powtórzą się więcej, i nie pozbawią 
czytelników wiadomości, które im podawać jak 
najspieszniej się staramy. Zapisków stenografi­
cznych z pierwszego posiedzenia nieotrzymaliśmy 
jeszcze. Czekaliśmy na nie, aby podać dosłownie 
mowę Namiestnika, gdy atoli przyniosła ją  urzę­
dowa Gazeta Lwowska, podamy ją  przeto jutro.

Na posiedzeniu wczorajszem nie było wcalo 
mowy o wniosku p. S m o l k i ;  złożony tylko zo­
stał do laski marszałkowskiej wniosek p. Z y b 1 i- 
k i e w i c z a w osnowie przez korespondenta naszego 
podanej. Piszą nam ze Lwowa, że są usiłowania, 
aby wniosek był cofnięty, czego się jednak nie 
spodziewamy, zwłaszcza po fakelzugu. Wprawdzie 
mógłby go zastąpić wniosek p. Zyblikiewicza, któ 
ry żąda, aby sejm orzekł nietylko w czem kon- 
stytucya nie odpowiada słusznym żądaniom kraju, 
ale nadto, aby wyraził twierdząco życzenia kra­
ju co do zmian w konstytncyi. Tym sposobem 
wyszedłby sejm na jedyną drogę właściwą, dro­
gę adresową. Zależeć to będzie po większej czę­
ści od komisyi, która dziś wybraną być miała. 
Nie wiemy, czy oba wnioski (w razie nie cofaię- 
cia wniosku p. Smolki) jednej oddane zostaną ko­
misyi, lecz niestety chociażby nawet telegram 
przyniósł nam tę wiadomość, nieby z jej składu 
wywnioskować się nie dało. Dzieją się bowiem 
u nas rzeczy, o jakich się parlamentom nie śni­
ło. W roku zeszłym posłowie głosujący przeciw 
nstawie 2 go marca poszli do raischratu; teraz znów 
poparli wniosek p. Smolki posłowie innego prze 
konania będący, z „uczynności parlamentarnej" 
jak powiada Gazeta Narodowa. Nie pojmujemy 
tego postępowania, a chociaż znane nam są tak

dobrze jak innym manewra parlamentarne, nie 
widzieliśmy dotąd nigdzie takich, któreby zniewa­
lały popierać wniosek przekonaniom własnym prze­
ciwny, a takiej doniosłości i takiej dla krąjn 
szkodliwości, jak wniosek p, Smolki.)

W Monachium rozeszła się wieść o ustąpieniu 
księcia Hohenlobe. Nie wiemy jeszcze, czy jest za 
mało prnskim ten minister, czy też nazbyt pra­
skim, ale pod nim nie chciało jakoś przyjść do 
zdeklarowania się Btanowiska Niemiec południo­
wych.

Constitutionnel wystąpił z bardzo energicznie 
pokojowym artykułem, aby uśpić wątpliwości wy­
wołane milczeniem 15go sierpnia i wrócić do słów 
w Troyes powiedzianych. Piszą nam właśnie, że 
nie należy 4 przesądzać wyboru w departamencie 
Jara, gdyż nie opozycya będzie z niego zbierała 
owoce. Zmowa bowiem Btronnictw zawarta w ce­
lach wyborczych, nie utrzyma się w kwestyach 
zasadniczych a przeto przyczyni się więcej je ­
szcze do rozbicia stronnictw. Nadchodzi teraz po­
ra otwarcia rad departamentowych, od których 0 - 
czekiwać można manifestacyj pokojowych. Takie 
objawy są w tej chwili na rękę rządowi, bo po­
zwalają mu zasłaniać nieustające uzbrojenia.

We Włoszech gromadzi się burza nad głową 
gabinetu, którą podobno Monabrea zamierza zaże­
gnać rozwiązaniem Izby, skoro otrzymał to czego 
pragnął, a mianowicie ustawy finansowe, poży­
czkę i dzierżawę tytóniu. Z jednej strony utrzy­
mują, że w Neapclitańskiem wiążą się reakeyoni- 
ści z republika nami, z drugiej, że Lamarmora zdą­
ża do władzy, i temu jego dążeniu przypisują, że 
zdradził tajemnice pruskie. Gdy jednak nie udało 
się wtedy obalić Menabrei, teraz minęła już po te­
rno pora.

Wiadomość puszczona przez Gaz. de France o 
zamacha na życie królowej Angielskiej, okazała 
się być bajką.

Królowa Izabella w obawie grożącej jej burzy, 
idąc podobno za poradą Cesarza Napoleona, za­
mierza usunąć gabinet Gonzaleza Bravo i powie­
rzyć jenerałowi Concha złożenie nowego ministe- 
rinm. Spodziewają się przybycia jej w tym celu 
do Eskurialu. Pierwszym krokiem nowego gabi­
netu byłoby przywołanie z wygnania jenerałów 
wywiezionych na wyspy Kanaryjskie i Balearskie. 
Niemożemy wróżyć, czy zmiana ta nie jest za 
późną. Espartero nieprzyjął bowiem wezwania 
królowej do złożenia gabinetu, co pokazuje, że 
albo nienfa królowej, by ta nie użyła go na tę 
chwilę dla zażegnania bntzy, albo też mniema, że 
przyjdzie na niego kolej, lecz nie przeskokiem z re- 
akcyi do progresistów.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzaso^
Lwów 25 sierpnia, w południe. Następujący 

jest rezultat wyborów do komisyi: Komisya b u ­
d ż e t o w a :  Zyblikiewicz, Szuszkiewicz, Gross, 
Skrzyński, Bocheński, Wodzicki, Koczendyk, Ki- 
Ijanowski, Pietrnsiewicz. J ę z y k o w a :  Koczyń- 
ski, Zyblikiewicz, Kabat, Pietrnsiewicz, Szujski. 
P e  t y c y j  n a : Boczkowski, Pfeifer, Sawczyński, 
Kozłowski, Wyrobek, Samelson, Rogawski, Ja ­
nowski, Dzerowicz. Wybór komisyi propinacyjnej 
odroczony. Zatwierdzono wybory Podlewskiego, 
Czerkawskiego, Horodyskiego, Hoszarda, Nalepy, 
Pawlikowa, Pietrusiewicza, Kocka, Zborowskiego, 
Szeleszczyńskiego, Szujskiego, Miera, Torosiewi- 
cza, Cywińskiego. Obecnie wybór komisyi a d - 
mi n i  s t r a c y j n e j .

P r a g a  24 sierpaia. Czescy członkowie Wy­
działu krajowego rezygnowali. R i e g e r  złożył 
urząd intendenta teatru czeskiego.

G r a d e c  24 sierpnia. S c h l e f f e r i  32 spól- 
ników jego postawili wniosek o adres z podzię­
kowaniem do Cesarza JMci za sankeyonowanie 
ustaw zasadniczych, a szczególnie też ustaw kon­
fesyjnych.

Innsbruk 24 sierpnia. Szesnastu deputowa- 
uycb z pełndniowego Tyrolu zostało na  nowo  
wybranych. Wnioski stronnictwa liberalnego zna­
lazły się w mniejszości 22 głosów przeciw 25.

Linz 24 sierpnia. E d e l b a c h e r  i 22 spólników 
interpelują rzą d : czy zamierza w obec postawy 
zajętej przez biskupów wymódz poszanowanie dla 
ustaw zasadniczych.

Berlin 24 sierpnia, wieczór. Hr. B i s m a r k  
spadł z konia w Varzinie (na Pomorza) i niepo 
niósł żadnej szkody, wszelako cierpi bóle w całej 
muskulaturze ciała. Wedłng ostatniego doniesienia, 
ma się on, jak w takich okolicznościach, dobrze; 
po dobrze przepędzonej bez bólów nocy, wstał 
z łóżka.

P a r y ®  24 sierpnia, wieczór. Wyjazd Cesar­
stwa do Biarritz odłożony z powodu odwiedzin 
hrabstwa Girgentijfbrata króla Neapolitańskiego). 
Cesarz uda się z synem do obozu pod Chalons. 
La Brance odpiera artykuł La Libertś względem 
zaboru granicy Renu. Tenże dziennik mówi: Po 
powrocie króle wej Hiszpańskiej do stolicy, zaj­
dzie zmiana ministerium.

Kursa. W i e d e ń  25 sierp, godzina 2 po połud. 
Metaliki 58*20. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 58.30. — Pożyczka narodowa 
62*15. — Losy z rokn 1860 84 20. — Akcye ban­
ka 730.—Akcye kred. 212 60. — Londyn 114*40.— 
Srebro 112 25 — Dukat 5.43.

P a r y ż  24 s i e r p n ia ,  wieczór. R e n ta  70*50.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOB I WYDAWCA 

Atestami MŚFahuUotrzlei.

• „ za 100 fl. w. a. 
, w sreb. 6J „ .
.Głog.zalOOBk
1. zachód. Czes.

.  » „ za 100 a.
.  W sreb. &• 

Kol-Głog. za lOOfl k m. 
Kol. zaohod. Czes. za 
300a.a.w.sr.l00a.w. a 
Kol. połud-pół-niem: 
-  — za too a.
-- — w srebrze .

plaaa M<ńJ9 piso*
738 736 Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 1

94 75211 90 211 70 w srebrze 5| za 100 94 25
529 - 628 Kol.Gal.K.L. Emis. II 88 25 88 —

1853 1860 Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
346 30 346 10 — (wsr. *; zafl. 100.) 

„ „ „ Emisya 1867.
76 50 76 -

.62 — 161 50 81 — 80 70
143 25 147 75 Kol. 1. Sied. fl. 200 a. w. 82 - 81 50
183 20 183 — ks. Rudolfa po 309fl.
141 25 141 — — (wsr. 5} zafl. 100 82 30 81 90
308 50 208 — „ półn. czes. po 300 fl.
188 — 187 60 a. w. w sr.pos; za 100„ 

Tow.Zegl. par. naDu: 
— — za fl. 100 m.k.

90 — 89 —

94 — 93 —
101 — 100 60 Austr. Loyd fl.l00m.Ł 88 — 87 -
83 40 83 20 Kol. Czes. po 300 fl.
82 60 82 25 — (w sr. SjzalOOfl.) 94 — 93 50

120 75 120 25 Waluty.
118 50 118 — Cesara korony. . . _ — 15 75
97 50 97 25 „ dukat na wagę — — _ —

312 — 311 60 ~  obrączk. 5 47 6 45
89 75 89 25 Złoto al marco . . 5 44 6 43
88 60 87 50 Napoleondory . . . 9 15} 9 14}

100 50 100 25 Fryderyki................ 9 55 9 50
75 - 74 — Luidory (niemieokie) 9 30 9 25

84 — 83 76
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro .....................

11 50 

112 75

11 45 

112 *5
80 — 79 — Srebro, kupony . . 

Talary związkowe .
113 50 113 25

88 50 88 — -— — —- «■»

Pruskie bilety kas.
L w ó w  22 sierpn, 

Dukat holenderski .
.  oesarsai. . . 

Półimperyal rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski
^ » PaP- .  
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

n n k-
Listy zast. banku hip 
Obligi indem. b. kup. 
5 | Pożyozka naród. 
Akc. kol gal. b. kup.

„ „ lwow.- ozer.
Akcye banku hip. gal

W arn . 24 sierpn 
Listy zast. 1 ser. rub.

I  ser. H 
* kupon „

Listy lik widać. s
kupon „

Pożyozka r. 1866
,  r. 1866 „ 

Kolej warsz. wied. „
,  warsz. byd. ,
,  warsz. teresp.

żądają płacą
1 68 1 67}

5 45 5 41
5 50 5 45
9 50 9 40
1 78 1 74
1 56} 1 55}
1 70j 1 69

74 80 74 40
78 50 78 10
87 25 83 75
67 15 66 80_ _ —
303 50 108 60
187 — 186 -

84 67 84 33
78 17 78 83
— _ -  66}
68 85 68 60
----- -134 -

134 - — —
66 60 66 —
60 50|60 -
— — 89 50

P ociągi osobowe fia ko le jach  ŁeLa&nycn 
od lOgo Czerwca..br

M e k o d s ą  •
t Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7*10 rano; 3.80 po

południa — ao warszawy i Wrocławia o goaz 
8 r85? T. , 10.30 r no; *.30 wieczór—do Wieliczki 11 rau0-

z Wiednia do Smakowa 7.1 s rano; *.30 wieozór: 
z Granicy do Szczakowy o godzinie l l . łT  przed polu 

dniem; 2.5 po poiudnia,
1 SzczoJcowy do Krakowa 2.51 po południu; 
ze Lwowa ao Krakowa 6.10 rano; 6,20 wieczór 
c Przemyśla do Krakowa * rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieozdr. 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

F n y e f e o « x ą :  
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieozór —z Wro 

dawia  o godzinie 9.45 rano =  z Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 5.21 wieozói 
ze Lwowa 2.51 popołudniu; 6.11 rano— z Wie 
liazki 8.15 wieczór, 

do rtemyiia z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; *.36 wieozór. 
do z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór



4 CZAS z Sródy 2G Sierpnia 1868.

Paryża na zakupno towarów nudnych , jesiennych i zimowych, wyjeżdżam *5go W r z e ś n i a .  Będąc 
obznajomionym z miejscowością, przyjmuję wszelkie mi dane zlecenia i komisa, które z największą 
akuratnością uskutecznię.— Obstalunki ustnie jako też listownie przyjmuje do l g0 W rześnia 1868

Polecam siq łaskaw ym  wzglądom Szanownej Publiczności.
Władysław Lewicki we Lwowie,

H a n d e l  mód,. UST. 3*78 miasto .

(1451 -2)T

Zaproszenie do przedpłaty! |

Z dniem 31 Sierpnia 1 8 6 8  zacznie wy­
chodzić w S a n o k u  dwutygodnik poli­

tyczny, pod ty tu łem :

REFORMA,
w zeszyt ch obejmujących i y z —  2 arku­

szy diukll. (1488-3)T
Prenumerata

wynosi z przesyłką pocztową rocznie 4 złr. 
„ „ „ półrocznie 2 „

„ „ kwartalnie 1 „
Przesyłki i listy przyjmują się tylko 

frankowane pod adresem: „Do Wydawnic­
twa „Reform y“ w Sanoku.“

Do Rodziców i Opiekunów!
Pracując od lat 20tu w zawodzie nauczycielskim i znany z tej pracy zwierz- 

thności szkolnej, postanowiłem przejmować pod zupełny dozór i prawdziwie ojco­
wską opiekę młodzież płci męskiej, do publicznych szkół uczęszczającą. Oddając 
się zupełnie temu zawodowi, najsilniejszem mojem staraniem będzie, nietylko w o- 
gólności nad tem troskliwie czuwać, aby młodzież mi powierzona, w przedmmiotach 
szkolnych jak najcelniejsze robiła postępy i jak najwzorowiej się zachowywało; lecz 
szczególniej mieć będę baczne oko na to, by w ;wolnych od szkoły godzinach jak 
najkorzystniej była zatrudnioną, najdogodniejszą obok tego nastręczając takowejjspo- 
sobność nauczenia się tak praktycznie, jako też gramatycznie języka francuskiego, 
niemniej rysunków i muzyki. Polecam się więc szanownym Rodzicom i Opiekunon 
z nadmienieniem, iż co do bliższych warunków upraszam pod tym względem o zgło­
szenie się do podpisanego w tegoż mieszkaniu przy ulicy Pojezuickiej pod L.(|584 
w domu pana K o h n a  lub listownie, (1475 2-5)T

J a n  W eigel,
upoważniony Nauczyciel języka francuskiego.

F O L W A R K
pod samem miastem T a r n o w e m ,  jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Ten Fol a ark 
składa się z 3 5  morgów gruntu dobrego 
i wzorowem położeniu : Dom mieszkalny 
położony między dwoma ulicami miasta, 
stajnia, wozownia, stodoła duża, studnia 
w dziedzińcu z wodą wystarczającą, ogród 
warzywny; g ru n t  zaczyna się od wrót 
dziedzińca, ciągnie się bez przerwy do 
końca.—  Zgłosić się można listownie pod 
adresem : „M. K. Nr. 2 7 5  Nowy Ś w ia t / '  
Listy uprasza się frankowe ć. (U 96- 2-3)T

L i c y t a c y a.
W .dniu * W rześnia r. b.

o godzinie 12  w południe, odbędzie się 
w Wieliczce, w biórze W ydziału  Rat i 
powiatowej, licytacya in minus, przez o- 
pieczętowane pisemne deklaracye, na w y­
budowanie kanału m urow anego Nr. 86, 
na drodze powiatowej Wielicko - Gdow- 
skiej. — Cena fiskalna wynosi 3 71  złr 
5 6  c. w. a. —  W arunki licytacyi i do 
tyczący kosztorys są do przejrzenia ka­
żdego czasu w godzinach urzędowych 
w  biórze Wydziału powiatowego.
Z  Wydziału Rady powiatowej Wielickiej

Wieliczka 19 Sierpnia 1 8 6 8  r.
(1473 -3)T

Obwieszczenie,
L. 450 --------------

Zwierzchność gminna kr. miasta Cięż 
kowice, podaje  do publicznej wiadomo 
ści, iż

w dniu 31 Sierpnia 186§
odbędzie się w Urzędzie gminnym w Cięż 

kowicach pierwsza, 
w  d. 21 W rześnia r. b. druga

a gdyby i ta bezskutecznie wypadła, 
w d. 10 Październ. r. b. trzecia
licytacya bubliczna w godzinach urzędo 
wych, celem wydzierżawienia propinacyi 
miejskiej wraz z dw orską w mies'cie Cięż 
kowicach, na czas od Ig o  Stycznia 1 8 6 9  

do ostatniego Grudnia 1 8 7 1 .
Cena fiskalna wynosi 2 .6 1 5  zlr. w. a. 

a  wadyum 2 6 1  złr.
Oferty po formie wystawione, w wa 

dyum opatrzone i obejmujące poddanie 
się warunkom licytacyi, przyjmowane bę 
dą. — Chęć licytowania mających zapra­
sza się w powyższych terminach do urzę­
du gminnego, gdzie w arunki licytacyi 
przejrzeć mogą. i465-3)T

Ciężkowice dnia 4  Sierpnia 1868 .

M * Tdziela się lefccyj: języka, li- 
teratury i historyi p o l s k i e j ,  

literatury n i e m i e c k i e j ,  historyi po -  
w s z e c h n e j  —  osobno lub razem.

W iadom ość w biórze -Kaliny."
(1522-1-3)T

X dniem 9 Września r. b.
[rozpoczyna się

w y k ł a d  n a u k
w Zakładzie moim

Wychowawczo - Naukowym 
dla Panieo,

o czem osoby interesowane zawiadamiam.
MeoUadya Cerchowa,

Kraków, Rynek główny N. 10, dom 
W . Morbicera. (1612-1-3)

Ogłoszenie. 

Człowiek młody S S y a s fc
cy e  u d z ie la n ia  p o d łu g  m e to d y  n a u k  d la  
u c z n ia  d o  c z w a r te j k la s y  n o rm a ln e j, tu ­
d z ie ż  d la  d ru g ie g o  d o  p ie rw sz e j k la sy  g i- 
m n a z y a ln e j i z d a n ia  z ty m i k u rso w y c h  e- 
g z a m in ó w  —  z n a jd z ie  z a ra z  u m ie szczen ie .

Odezwy n a jd a le j do Igo W rz e ś n ia  pod 
lit. A. T., ostatnia poczta Mi e l e c .  

(1476-3 4)T

M J f t o t r z e b n y m  je s t  do domu oby- 
j f l g  watelskiego na wsi, przy sa­

mem mieście powiatowem, Przewodnik 
czyli JJIetr, do dokończenia praktycz­
nego wychowania młodzieńca 18-letnie- 
go. Od wspomnionego wymaga sie, oprócz 
ogólnego wykształcenia, umiejętności ję ­
zyka francuskiego, i biegłości w grze na 
fortepianie. (I6i3-1-3)T

Obowiązek ten chęć przyjąć mający, 
zgłosić się zechce pod ad resem : I .  I » .  
ostatnia poczta Gorlice poste re s tan te /1

Filia c. k. uprz.
Towarzystwa

Austryackiego
Zastawniczego

w' K R A K O W I  K.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Filia Krakowska Banku Zastawniczego podaje niniejszem do wiadomości, iż, stó- 
sownie do §. 2 3  regulaminu swego, przepadłe u niej po dzień 31 L'pca 1 8 68

zastawy, m ianowicie:

K  o s  z t o w i i o ś c i ,
to jest: złote i srebrne zegarki, lichtarze srebrne, łyżki, noże, 

widelce, pierścionki, łańcuszki, korale, rauty i t. p.,
tudzież przepadłe po dzień 31 Lipca 1868,

T o w a r y ,
to jest: płótna, wełniane i jedwabne materye, oraz znaczniejsza 

partya wojskowych trzewików i t. p.
w  dniu  H i 3  W rześn iu  1 8 6 8  o g o d z in ie  9  przed

p o łu d n iem
w Rynku pod L. 3 4  Gm. IV, w drodze publicznej licytacyi najwięcej dającemu 

za gotową zapłatę sprzedanemi będą.
Naczelnik.

(i52i-i-i3/r IŁoriłschoner,  w. r.

n

W Krakowie w aptece B  unona Miczyń 
sliego — we Lwowieu p. P. M ikohsza— 
w Poznaniu u p. Monkiewicza. (12116-10

Handel Korzeni, Win, Herbaty i D elikatesów  
Edwarda Fuchsa

w KRAKOWIE, 
odbiera co dzień ś w i e ż e  

transporta
Winogron dostatecz-j 

nie słodkich w najprzedniejszych gatun 
kach —  jako też i O403 30 T

Brzoskwiń Włoskich.

Kilku studentów
wraz z rodzicielską opieką, za bardzo 
przystępną cenę. Korepetycji udziela się 
"ażądariie. (15U-1-3)T

Oraz panom Studentom z klas 
wyższych poleca się mieszkanie z wszel 
kiemi dogodnościami.

Bliższa wiadomość przy ulicy S. Jana, 
obok szki ły  Iii. normalnej.

g ą b k i .
Największy wybór C t ą b e k  
do kąpieli, gotowalni, jako też

G r ^ t o e k
do mycia koni, powozów,

G r a b e k
do nakrapiania dla malarzy i mar- 

murkowania — sprzedaje
Mm J S c h e u  w Wiedniu,

W ie d e ń , Hauptstrasse N. 11. 
Zamówienia wypełniają się najrzetelniej za 

pobraniem naleźytości. (1407-3)

K O T W I C A  („der A nker“), 
Towarzystwo ku z a b e z p i e c z e n i u  życia i rent

w W iedniu, Bolowrati ing- Ml. 3, w domu własnym, 
przyjmuje za stałemi premiami i pod nsjkorzyttniejszen.i warunkami ubezpieczenia 
kapitałów wypłacalnych za życia lub też po śmierci zabezpieczonego z uczestnic­
twem zysku lub bez takiego. Członkowie, którzy na przypadek śmierci z uczestnic­
twem zysku w roku 1862 zabezpieczyli się, otrzymają w roku bieżącym 20°/o zysku. 

Założone przez „Kotwicę“£obopólne asocyacye na przeżycie, okazują się w sku- 
pomnożonych wkładek, przez dobijanie do kapitału półrocznych odsetek, nare­

szcie przez wzajemne spadkobierstwo członków, jako nader kor,ystne do uloko­
wania kapitałów dla przeżyjących wspólników, kwalifikując się szczególnie do wy 
pesażenia dzieci i zabezpieczenia starości.

an ogólny 31go G rudnia 1867 (podług ostatniego bilansu rachunkowego na dniu
3im Czerwca 1868)

.887 zabezpieczeń z zabezpieczonym kapitałem w kwocie . 67.643.911 złr. 53 kr.
z zabezpieczonemi rentami w k w o c ie ............................................ ' 73.110 „ 74

Stan wzajemnych asocyacyj na przeżycie, tudzież zabezpieczeń dzieci z końcem 
Kwietnia 1 8 6 8 :. . . . 38.225 deklaracyj w kwocie 31,309.423 złr. 94 kr

Fundusz gwarancyjny o k o ło  lO m ilionów złr .
W ypłaty w skutek przypadków śmierci od 1 Stycznia 1859 do końca Grudnia 1867: 

1.094 pohsów, w kwocie 3.303.441 złr. 10 kr. (l403-4-i3 )T
r*rospektów, taryfy, jak  również wszelke inne pożądane objaśnienia, udzielamy my 

i ajenci nasi na prowincyi z największą gotowością.
Jenera lna  A jencya „K otw icy"  d la  Gnlicyi, Bukowiny  

i Szląskat. —  R flF B ió ro ; Mac Św. Ducha Nr. 43 we L w o wi e.

S t
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I g n a c y  l l e r c o k
w e  L w o w ie

w domu p. B. Stillera przy ul. Halickiej L. 295 , poi :ca swój obficie zaopatrzony

skład obić papierowych (pokojowych)
z n a jp ie rw sz y c h  f a b r y k  f r e n c u s k ic h , a n g ie lsk ic h , n ie m u c k ic h  i w ie d e ń sk ic h , k tó re  

I z p o w o d u  p rz e is to c z e n ia  sw ego  h a n d lu  J J s g f -  po znacznie zniżonych cenach sprzedaje. 
Obicia do pokrycia pokoju średnićj wielkości objętości 60 stóp bez sufitu od 4 złr. 80 cent.

» » • • i ” *• . , ” » » ze sufitem » 8 n 6° „Pojedyncze zwoje od 20 centów stopniowo a ż  do złr. 12.
W zo ry , c e n n ik i i w sze lk ie  ż ą d a n e  w y ja śn ie n ia  u d z ie la ją  się  n a jc h ę tn ie j o d ­

w ro tn ą  p o c z tą , (1213-5-8) T
Z a m ie jsco w e  z a m ó w ie n ia  u s k u te c z n ia ją  s ię  n a ty c h m ia s t z w sz e lk ą  s ta ra n n o ś c ią

Zamówienia W  K r a k o w i e  przyjmuje i wykonywa 
jak najspieszniój handel pod firmą F. B. Hahn, gdzie wzory 

i cenniki znajdują się do przejrzenia.

PA PIER  FAYARD I BLAYNL n a r t a  c h e m i e  a d u  C o d e x .
Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (kata iy) zadawnione, zapalenie p ien i, gośćce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodza­
ju itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — połówki frank i opatrzo­
ne są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 przez 
najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Neuve St. 
Merry, 40 w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyńskiego — we Lwowie 

w aptece p. Piotra Mikolasza. (1245~75'~)T

Przy placu Franciszkańskim pod L. 166 przyj­
muje się pp. Studentów na stół i mie­

szkanie — gdzie prócz korepetycyj mogą mieć 
konwersacye francuską i naukę muzyki.

(1478-2-3)T

odpisana polecając sję" Szanownym 
Rodzicom i Opiekunom, zawiadamia, 
że z dniem lWrzeinia 1§6H 

rozpoczyna kurt* nauk w swym 5-klasowym 
Zakładzie naukowo-wychowawczym.

(1500-2-3)T luna Sanderska,
ulica Bracka pod L. 2&2.

a| ^  awiadamiam Szanownych Rodzi- 
r a j c ó w  i Opiekunów, ii 
z dniem 1 W rześnia r. b.

rozpoczynam k u r s  n a u k  w moim
ZAKŁADZIE

przy ulicy św. Anny, w domu W go K o­
reckiego. (l388-3-6)T

JML. n o lsk a .

Wj dniem l  \ f  rześnia r. b.
rozpoc ynam kurs nauk w moim

PENSYONACIE MĘZKIM
w HR4HOWIK,

przy ulicy Brackiej pod L. 159, w domu 
Wgo Marsa, 

z uczniami S zkół niższych i gimnazyal- 
nych, tak w Zakładzie moim stale umie­
szczonymi, jako też przyehodnimi, o czem 
Szanownych Rodziców i Opiekunów mam 

zaszczyt zawiadomić.
(1432 4-6)T Tom asz Mendel.

P A I S 1
uzdolnione w szyciu krawiecczy- 

zny, znajdą stale zatrudnienie. 
Zgłosić się przy ulicy Grodzkiej pod 
88, drugie piętro, drzwi na prawo. 

(1468-2-4) r

n om B a n k o w y :  Franciszek 
Antoni Wolff, potrzebuje

5 . 0 0 0  Złr g a l i c y j s k i e m i  
i n d e m n i z a c y a m i ,  

wystawiorerci na dobra Sokołów w Rze­
szowskim i uprasza, kto takow e posia­
da, by się do niego zgłosić raczył, a o- 
trzyma parę procent nad kurs. (U92~3)T

m  T t l l k / ” Pr°w encie  M y d 1 n i k i 
jes t  sto piędziesiąt kor- 

cy P r O S ć l  do sprzedania. —  Bliższa 
wiadomość u właścicielki przy ulicy Sła­
wkowskiej p„d L. 263. (1499-2) T

Maszynki do szycia,
w sz y s tk ic h  s y s te m ó w  

z a le c a  n a jw ię k s z y  e u ro p e js k i 
Zakład maszyn do szycia
po zniżonych cenach z zaręczeniem 

W . Bollmann  w Wiedniu, 
(134T-8-12)T 31 Rothethurin8tra8se, 31. 

Ilustrowane cenniki bezpłatnie'

Filia c. k. nprzyw. Aus t r y a c k l e g o
Towarzystwa W  Zastawniczego

W  K R A K O W I E .

O B W I E S Z C Z E N I E
.Tilia c. k. uprzyw. aust. Towarzystwa zastawniczego w Krakowie,

p o ż y c z a
na znaczniejsze partye papierów publicznych, to jest:

bligacye długu państwa, Indemnizacye, Akcye kolejne i prze 
mysłowe, Listy zastawne, Losy i t. p.

po 90°|o na 100 bieżącego kursu
za zniżoną opłatą 6 /nn rocznie.

(i459-8-)T DyreUcya.

& LONDINI
patentowany
w®

L i e b i g ’s  E x t r a c t  of meat Company Limited London.
(L iebigs Fleisch - Extrakt).

Liebiga Ekstrakt mięsny,
jedyny tego rodzaju wyrób powyższej Spółki, poręczony rozbiorem dokonanym przez 
pp. profesorów barona j .  BAebiya i Maks. Tettenkofera  na każdym 
słoiku podpisanych jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych Aptekach 

handlach w państwie Austryackiem po cenie: Słoik wagi angielskiej 
1 funt 72-funta */4-funta '/8 funta

1.złr. 7, złr- 3 60, zj r. i  gjy zj r>
_  _ Główny Skład utrzymują korespondenci Spółki: _ _ 

w W iedniu: pp. J ó z e f  Voigt  I Spółka,  Stadt, Hoher Markt N. 1,
„Zum schwarzen Hund;“ 

w Krakowie: p. J. Ni W alter  i p. je . Tnchs. (1422-4)| 
Sposób użycia tegoż Ekstraktu załączony jest przy każdym słoiku.

Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem11 (zum Storch) w Wiedniu.
K . pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jedne doze 2J!wierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony ]tst moją m a r k ą  o c h r o n n ą .  !

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 25  cent. wal. a. H
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność nie- 

zaprzeczenie pierwsze m iejsce; i tysiące u[nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowiój, że proszki te przy ciągłych zatw ardzeniach, nieśtrawnościach i zgagach, oraz 
,w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, p rzy  półgłowybolach, uderzeniach krwi reu­
m atycznych rwamach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hi, okondryi długo trwającćj, do wymio’t, irn 
c najlepszym skutkiem  używane były i dzielnemi się okazywały. ’

Skład tego proszku utrzym ują: (1233 4 )
w K rakow ie: pan W . J a w o rn ick i , p. J. Ja h n — O r. Sauiiczewski  aptekarz i pan w© Lwowie* 
pan n o t r  Mikolasz.  p. C. Schubuth,  p. F. W. Królikowski,  p. A. Berliner,  p. ^  Rucker

pani Klein  wdowa.
wSnczawie p. e . Botcrat.
* 4arnop°lu p. A. Morawet*. g
* £ arnowia W. T. A. Wielogórskil 
n Wadowicach p. Franc. Foltin. f 
» Zaleszczykach p. J. Kodrebski.l 
» Żółkwi p. Nahlik.

iS - - „ ------ 6—. | n w** e- — r -**. 1 I
a Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby mietusowćj
najczystszy 1 najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e i r i i j  *

Prawdziwy O le j tra n o w y  x w ą tro b y  m ię tu a o w e j używa się . z najlepszym skutkiem w słabość iacli viersiowveh i vłu™-1 
wyrzut^ skóry 1 ,Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chronicznel

Ólej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków!
1 z n a j i ln je  s ię  w e  f la sz k ach  w  tym  sam y m  sk u tecz n y m  s ta n ie ,  j a k  ko  n a tu r a  w y d a ła  I
“  ' K ażda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją m arką ochraniającą i moim podpisem I

C e n a  c a łó j b u te lk i  1 złr . 80 cen t. -  p ó ł b u te lk i  1 2łr . w. a. w ra z  z in s t r u k c y ą  u ż y w a n ia .  poUP,scm|
aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wi e d n i u .

|w  Biały Kćlcra apt. i J .  Bergera. 
Brodach p. Gomolióski. 
Brzetanach p. B. Fadenhecht. 
Chodorowie p. Z. J . Krynicki. 
Czerniówcach pan J . Bdżaóski 
i p. Ign. Schnirch.
Husiatynie p. G- Mich.lewiez.

w Jarosławiu p. J . Rohm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand i p.

J . Puchalski.
» Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.
.  Nowym-Targu p. G. Lauer.
„ Podgórzu p. 8. Schlesinger.

W Przemyślu pp. F. Geidotschka 
i p. E. Machalski .

, Rzeszowie p. J . Sohaittor i Sp. 
n Samborze p. K rie g s e is e n .
„ Stanisławowie Stecher von So- 

benitz. , . .
S tryju p. K. Krzyżanowski.

Rs<|dso« Drukarni, Sevseryn Dobrzański


